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POZNAM, 30 grudnia.
Konferencya przyszła zatém do skutku i według je- 

jnozgodnych doniesień zbiera się na dniu 2 stycznia rp. 
if Paryżu. Mocarstwa reprezentowane będą, przez swych 
itsłów przy dworze tuileryjskim, Prasy zapewne przez 
lierwszego sekretarza ambasady hrabiego Solms, w nieo- 
lecności hr. Goltza. Grecya przy otwarciu konferencyi 
de będzie miała przedstawiciela, jako nie należąca do 
państw, które podpisały traktat paryski z r. 1856. Na to-' 
fcîâsf zdàje się, że reprezentant jćj będzie zawezwany przy 
iońcu konferencyi do udziału, by w sprawach dotyczących 
Wyłącznie Grecyi mógł dać stosowne wyjaśnienia. Pod- 
jtawę obrad stanowić będą według życzenia Wysokiéj 
forty pięć punktów znanego ultimatum; nienaru- 

alność obecnych posiadłości Turcyi przyjętą została 
w zasadzie przez wszystkie mocarstwa, jako warunek 
sine qua non konferencyi. Minister spraw zagranicznych 
nr Atenach oświadczył mimo to na posiedzeniu 
komisyi izby poselskićj z dnia 24 b. m., że rząd grecki spo­
dziewa się, iż interesa narodowości greckiej nietylko ża­
dnego nie ucierpią uszczerbku, ale przeciwnie stanie im 
się zadość na konferencyi. — Spór więc turecko-grecki 
jest chwilowo na najlepszéj — pozornie — drodze ku za­
łatwieniu. A jednakże trudna nam dzielić nadziei opty­
mistycznych niektórych dzienników, które wszelkie nie­
bezpieczeństwo zakłócenia pokoju europejskiego mienią 
już być usuniętćm. Dość nam rzucić okiem w ministeryal- 
ną lub inspirowaną z góry prasę berlińską, dalćj przysłu­
chać się tonowi dziennikarstwa rosyjskiego, o któróm ko­
respondent nasz petersburgski bliższe podaje wskazówki, 
by przyjść do smutnego przekonania, iż rozdrażnienie 
wzrasta a katastrofa straszna się zbliża. I tak znajdzie 
czytelnik poniżćj artykuł Nordd. A lig. Z tg, o któ­
rym wczoraj wzmiankowaliśmy na tćm miejscu, a z któ­
rego nietajona już bucha niechęć — że innego nie użyjemy 
wyrazu — urzędowych sfer pruskich dla Austryi. Da­
léj spotykamy w dzisiejszéj Kreuz Z tg, podnoszącćj 
nominacyą barona Edera, dotychczasowego austryackiego 
konsula jeneralnego w Bukareszcie, znanego z nieprzy- 
jaznćj dla polityki prusko-rumuńskićj postawy, posłem 
w Atenach, nader gwałtowną wycieczkę przeciw Austryi 
i jéj kanclerzowi. (Zobacz pod rubryką „Prusy?') 
Wreszcie zamieszcza berlińska Post, która nieraz przy 
ważniejszych kwestyach spornych, staje się organem sfer 
ministeryalDych, następujące communiqué, eg wszech miar 
zasługujące na uwagę, bo świadczące o serdeczném zbli­
żeniu Pras i Rosyi z jednćj, a Daprężeniu stósunków ga­
binetu berlińskiego nietylko z wiedeńskim, ale i pary­
skim z drugiéj strony....

P. de Lavalette — oświadcza Post — francu­
ski minister spraw zagranicznych, zamierza gorące 
swe współczucie dla Niemiec raz jeszcze w piśmie 
okólnćm udowodnić. Gdyby Francya nie dzia­
łała naprzeciw Rosyi w sposób, który mieści w so­
bie działanie pośrednie przeciw Prusom, mogli­
byśmy może przyjąć te komplimenty wprost do nas 
adresowane. Jak przecież rzeczy obecnie stoją, 
zdaje się, że owe bezpośrednie grzecznostki skie­
rowane są jedynie ku zamaskowaniu pośredniego 
antagonizmu, wreszcie do zwalenia winy na nasze 
barki, gdyby ów antagonizm do dalszych miał do­
prowadzić następstw.

Sądzimy, że communiqué powyższe jest dość wyra­
źne i każdemu z naszych czytelników dostatecznie będzie 
zrozumiałćm. Co do nas, utwierdza nas communiqué 
bcrlinskiéj Post, obok artykułów Nordd. Allgem.- 
i Kreuz-Ztg w przeczuciu, które wypowiedzieliśmy 
wczoraj, tj. że konferencya przyczyni się jedynie do 
wybitnego ugrupowania aliansów i przygotowania wido­
wni do bliskiej europejskiéj walki.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dyrektorowi zarządu garnizonowego 

W Poznaniu nadać tytuł radzcy obrachunkowego.
Ortel
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limitów, 27 grudnia.

(?) Przełam roku uroczystą jest zawsze chwilą 
w życiu człowieka i w dziejach ludzkości. Jedna chwila 
staje się jakby wiekową przegrodą między wczoraj i dzi­
siaj, między przeszłością i przyszłością, między tćm, co 
już weszło’ w karty roczników biografii indywidualnćj 
lub bistoryi narodów, a tćm, co leży w nieprzeniknio­
nym cieniu dnia jutrzejszego. Chwila ta jest najstóso- 

niejszą do zesumowania budżetu faktów i wypadków 
z całego roku, aby się przekonać o nadwyżu lub nie­
doborze nadziei lub obaw, i wysnuć wnioski z tego, co
się stało, na to, co się stać prawdopodobnie może.

Rok dobiegający do kresu rozpoczął się pod duszną 
at mosferą obawy wojny i kończy się pod takąż samą 
wróżbą, z tą tylko różnicą, że kiedy na początku roku 
wojna była jedynie tworem przeczucia i każdy wróżył 
ją, choć właściwie nie wiedział jaki jćj może być powód 
i kto ją rozpocznie, dziś są już pewne dane i zaród jej 
spiesznie zdaje się dojrzewać. Lecz i w tćj chwili nie 
mnićj jak przed rokiem, pomimo wysileń każdego z mo 
carstw europejskich, aby zrównoważyć swoje środki wo 
jenne z szalą potęgi mocarstw współzawodniczących, go 
towość do wojny w każdćm prawie z państw intereso­
wanych w ogólnej polityce zdaje się być zaledwo w po­
łowie wytkniętego postępu. Radykalne reformy we wsze­
lakim zawodzie, a szczególnie w wojskowości, potrzebują

T

dłuższego czasu do wyrobienia się i przejścia w naturę 
żołnierza, inaczćj wojna staje się jakby pojedynkiem nie­
douczonych szermierzy, którzy, niepewni jeszcze swój zrę­
czności zadawania cięć przeciwnikowi według, teoryi na­
uki, mieszają się w toku akcyi i mimowolnie wracają 
do walki krzyżową sztuką. Dla tego choćby krótka 
zwłoka widocznie jest pożądaną, aby dalćj pos .nąć przy­
gotowania; dla tego w sporze turecko-greckim mocarstwa 
przyjmują w zasadzie konfereneye, sama nawet Rosya 
pierwsza zdaje się przystawać na nie, w przekonaniu 
niezawodnie, że nie doprowadzą do celu i zakoń­
czyć się muszą zbrojnym konfliktem. Mamy zatćm je­
szcze przed sobą kilka tygodni przedburzowego spokoju, 
gdyż i Porta odstąpi zapewne od oporu swego oddania 
sprawy pod areopag mocarstw. Konfereneye prawdopo­
dobnie dojdą w końcu stycznia lub w początkach lutego 
r. p. do skutku, (Porównaj telegramy. Przypisek red. 
Dzień. P o zn.), tymczasem ułożą się przymierza, sk m- 
binuje taktyka działania i zacznie się dramat dawno 
przewidywany, którego rozwiązania najbystrzejsze jasno­
widzenie polityczne dziś nie jest w stanie odgadnąć.

W steczny pogląd na wewnętrzą politykę monar­
chii austryackićj w ciągu tego roku nie przedstawia ró­
wnież nic skończonego. Kiedy jedne sprawy zdążały do 
upragnionego rozwoju, inne wikłały się lub świeżo wy­
chodziły na jaw, tak, że dziś podobnie jak rok temu za­
pytać się jeszcze można, kiedy nadejdzie chwila, która 
usunie zatargi i sprzeczne żywioły w harmonią ułoży. 
Wprawdzie i pod tym względem są już pewne dane, 
objawia się w łonie samego rządu dążność do pojedna­
nia, utwierdza się przekonanie, że rozstrój w stórarkach 
pojedyńcych krajów do monarchii nie wzmacnia, lecz 
owszem podkopuje powagę tronu i rządu i stanowi nie­
bezpieczne tarcie kół w machinie państwa, któreby ją 
w końcu zwichnąć i ubezwładnić mogło. Lecz czy zgo­
da stanie się łatwą w obec zajątrzonego rozdrażnienia, 
czy z jednćj strony dość daleko sięgające aspiracye, 
z drugićj trudność zadośćuczynienia im, nie wystąpią 
znów tak szorstko przeciw sobie, że rokowania napotka­
ją na nieprzełamane przeszkody, oto pytanie, na które 
jeszcze odpowiedzieć trudno. Nie wchodząc w inne 
sprawy wewnętrzne kompleksu państwa, będące rzec 
można dziś na porządku dziennym, czy np. najbliżćj ob­
chodząca nas sprawa rezolucyi sejmu lwowskiego wypa- 
dnie calkićm według myśli kraju i reprezentantów jego 
w delegacyi przedlitawskićj ? Nie tajno, że jest chęcią 
monarchy uwzględnić życzenia Galicyi w nagrodę za tyle 
istotnych i szczerych poświęceń dla dobra państwa i dy- 
nastyi, że ministeryum nawet dzieli to usposobienie, lecz 
czy izba nagnie się do tych względów ? Zresztą ministe­
ryum samo waha się proponować w tćj chwili zmian 
w konstytucyi, kiedy zmiany te z porządku przyjść będą 
musiały, skoro pojednanie z Czechami dojdzie do skut­
ku. Rząd lęka się częściowych szczerbów w konstytu­
cyi i wołałby raczćj w nićj doraźny wyłom, gdy się te­
go okaże potrzeba. Z tego powodu • szerzy się mniema­
nie w sferach świadomych rzeczy, że osnowa rezolucyi 
sejmu lwowskiego, o ile będzie w możności, uwzględnio­
ną zostanie, lecz tymczasowo drogą oktrojowań, póki re­
forma konstytucyi z powodu kilku krajów razem, nie 
stanie na porządku dziennym. Położenie delegacyi na- 
szćj byłoby w takim razie znowu utrudnionćm, gdyż kraj 
żąda po nićj osiągnięcia praw zapisanych w księdze 
ustaw państwa, nie zaś koncesyi chwilowych, które jak 
szybko dane, tak szybko cofnięte być mogą.

Wracam do steryotypowój od pewnego czasu wzmian­
ki o Wieliczce. Status quo trwa od chwili zaprzesta­
nia środków zaradczych, lecz oswojono się jnż z kata­
strofą i wszyscy cierpliwie czekają na zapowiedziany 
ratunek, mający zapobiedz nie tylko teraźniejszemu nie­
szczęściu, lecz zabezpieczyć saliny od powtórzenia się 
tegoż. Dotąd są w użyciu pompy małego rozmiaru, 
spodziewają się jednak niezadługo nadejścia machiny, 
która stanowczo ma wystąpić do walki z niszczącym ży ­
wiołem i pokonać go.

W połowie tego miesiąca udała się deputacya zło­
żona z obywateli wielickich do Wiednia, celem żądania, 
aby rząd delegował koimsyą, składającą się z ludzi fa­
chowych i niezawisłych dla zbadania stanu salin w Wie­
liczce. Nie wiadomo dotąd o ile żądauiu temu zadość 
się stanie.

W tych dniach ukonstytuowało się tu towarzystwo 
przemysłowo-handlowe z kapitałem 6 milionów złr. Dy­
rektorami mają być hr. Henryk Wodzicki, pp. Aleksan­
der Kurtz i Bronisław Lasocki. W radzie nadzorczćj 
zajmą miejsce pp. hr. Adam Potocki, Ludwik Helcei, 
Gustaw Loebenstein i Aleksander Makowski, oprócz kil­
ku innych. Akcyi podpisano dotąd 1500. Zadaniem to­
warzystwa będzie handel komisowy, pośrednictwo i po­
moc pieniężna dla fabryk i przedsiębiorstw. W tym celu 
towarzystwo zamierza budować spichlerze w miejscu 
i urządzić filią w Wiedniu. O-oby wchodzące w skład 
zarządu częścią znaną zamożnością swoją, częścią zdol­
nością fachową dają niepłonną rękojmią rozwoju tego 
nowego zakładu. Towarzystwo wysyła zaraz po Nowjm 
Roku deputasyą złożoną z swych członków' do Wiednia 
dla uzyskania sankcyi statutów, która im przyrzeczoną 
uprzednio została.

Ma tu także powstać miejscowa giełda, dla ułatwie­
nia obrotu interesów miejscowych i skoncentrowania 
spekulacyi zaściankowych, często niebezpiecznych dla nie­
świadomych kursów dziennych.

Święta mieliśmy niepamiętnie ciepłe i pogodne. Zda­
wało się, że jesteśmy już na początku wiosny. • Przez 
wszystkie trzy dni termometr wskazywał 8 stopni 
ciepła. __________

Lnów, 27 grudnia.
(F) Pogłoski, jakoby już tutejsze towarzystwo de­

mokratyczne rozwiązało się, poznawszy, że jest bez celu,

is

okazały się mylnemi. Istnieje ono dziś, jak przed pół 
rokięii, mając zapisanych stu kilkunastu członków, z któ­
rych regularnie na posiedzenia dwudziestu kilku przy­
chodzi. We wtorek odbyło się znowu posiedzenie tego 
towarzystwa, a na porządku dziennym były kwestye nie- 
mające wprawdzie nic ze sprawą demokracyi wspólnego, 
ale zawsze ważne, bo kwestya ustawy wojskowćj, która 
wchodzi w życie i kwestya teatru niemieckiego we 
Lwowie.

Nim przystąpiono do porządku dziennego, zawiado- 
® wodni czący p. Smolka zgromadzenie, że proces, 
^•toczony towarzystwu z powodu mów mianych podczas 
rozpraw nad znaną rezolucyą, jest w toku, że przewod­
niczący był już dwukrotnie 10 i 11 bm. w sądzie kar­
nym protokólarnie słuchany, że jednak ma nadzieję, iż 
w końcu śledztwo i proces zaniechane zostaną, gdyż, zda­
niem przewodniczącego, nie było w mowach, przy spo­
sobności owćj dyskusyi powiedzianych, nic karygodnego.

Przystąpiono potćm do wniosku wydziału towarzy­
stwa w sprawie ustawy wojskowćj. Sprawozdawcą był 
p. Groman. Wniosek wydziału opiewa: a) Zważywszy, 
że w obecnych stosunkach europejskich utworzenie silnćj 
armii było koniecznością, że jednak z drugićj strony ar­
mia stojąca bez gwardyi narodowćj nie zgadza się z za­
sadami dobrze pojętej wolności, towarzystwo narodowo- 
demokratyczne wypowiada potrzebę dążenia do tego, by 
z czasem główną podstawą siły zbrojnćj stanowiła mili- 
cya narodowa, b) Co do obrony krajowćj uznaje towa­
rzystwo w zasadzie, że uchwalenie organizacyi tćjże po­
winno przysłużać sejmowi krajowemu. Zważywszy je­
dnak. że obecnie rada państwa ma odnośną ustawę u- 
chwałić, towarzystwo z zastrzeżeniem powyższego prawa 
kraju uznaje, iż delegacya nasza winna przeprowadzić 
w radzie państwa uchwalenie dla kraju naszego takićj 
organizacyi obrony krajowćj, jaką mają Węgry, c) To­
warzystwo wybierze komisyą do wypracowania projektu 
ustawy wojskowćj na zasadach powyźćj wypowiedzia­
nych.

Przytoczywszy dosłownie brzmienie wniosku wydziału 
naszego towarzystwa demokratycznego, zdaje mi się, że 
mogę się uwolnić od streszczania mów powiedzianych 
przy tćj sposobności przez różnych demokratów naszych, 
bądź popierających ten wniosek bądź przeciwko niemu 
występujących. Chciał wprawdzie p. Malicz, aby dysku- 
syą na wnioskiem tym z uwagi na to, iż nie ma dosta­
tecznej wolności mowy — skoro z powodu rozpraw nad 
rezolucyą wytoczono towarzystwu proces — odroczono, 
ale wniosek ten nie utrzymał się. Dyskutowano sobie 
najwygodnićj, każdy mówił co mu się podobało a w koń­
cu przyjęto wnioski wydziału i wybrano komisyą z 5 
członków, która ma wypracować ów projekt ustawy woj­
skowćj. Na co i po co, Bogu tylko wiadomo, bo wątpię, 
aby towarzystwo wiedziało w jakim celu te wszystkie 
uchwały powzięto i do czego właściwie projekt ten ma 
służyć.

Następnie przystąpiono do sprawy drugićj, nie tyle 
demokracyą, co kraj w ogóle obchodzącćj, bo do sprawy 
lwowskiego teatru niemieckiego, z uwagi jednak, że było 
już późno, ograniczono się na wysłuchaniu mowy p. Ka­
rola Widmana, który przypomniał słuchaczom to w spra­
wie teatru tego, o czćm nie zapomnieli, a wybrawszy 
komisyą, która ma sprawą tą zająć się i wnioski w tćj 
mierze postawić, zamknięto posiedzenie.

Więcćj niż towarzystwem demokratycznćm i jego 
koryfeuszami zajmuje się u nas w chwili obecnćj publi­
czność kwestyą czy wojna czy pokój, a raczćj, jak prędko 
wybuchnie wojna, które mocarstwa wezmą w nićj udział 
i jaki prawdopodobny może jćj być rezultat. Oczywiście 
odpowiedzi na te zapytania nikt dać nie umie, a nawet 
i naczelnicy gabinetów mocarstw zajętych najbardzićj za- 
wikłaniami na Wschodzie nie nmieliby zapewne zagadki 
tćj rozwiązać. U nas, którzy od tak dawna wyglądamy 
rozstrzygnięcia kwestyi wschodnićj, od czego podobno naj- 
więcćj losy naszćj ojczyzny są zawisłemi, mało jest obe­
cnie jeszcze wiary, by teraźniejsze zawikłania do stanow- 
czćj rozprawy z Moskwą doprowadziły, choć każdy do­
brze pojmie, że chwila katastrofy zbliża się. Ze strony 
rządu żadnych dotąd widocznych na przypadek wojny nie 
czyni się przygotowań, choć wojskowi twierdzą, iż przy­
gotowania te od dawna są poczynione i że pomimo krzy­
ków dziennikarskich, jest już 580,000 karabinów odtyl- 
cowycb zupełnie gotowych.

Sąsiednia Rumunia czyni także ze swćj strony przy­
gotowania, przewidując, że wkrótce nadejdzie może chwila, 
w którćj i ona ważniejszą będzie miała odegrać rolę. 
Jćj usiłowania w tym kierunku niepokoją może więcćj 
rząd wiedeński niż spór grecko turecki i pogróżki mo­
skiewskie. Pod berłem austryackićm żyje 2.650,000 Ru­
munów (których liczba ogólua 7,600,000 głów wynosi), 
trzecia część przeto wszystkich Rumunów mieszka w Sie­
dmiogrodzie i na Bukowinie. Pr gram więc dzisiejszego 
rządu rumuńskiego, zmierzający do połączenia wszystkich 
Rumunów w jedno państwo, ula Au tryi obojętnym być 
me może. Nie może on być nim i z tego powodu, że pro­
gram ten jest usilnie przez Moskwę popierany. Świeżo 
wydana w języku rumuńskim broszura o wojnie party 
zanckićj, którą w licznych egzemplarzach także w Sie 
rimiogrodzje i na Bukowinie rozpowszechniono, wyszła 
w Pi tersburgu a autorem jćj jest sztabsi fieer moskiew­
ski Antonowicz Luro. Mnóstwo tćż innych pism rumun 
skich, wypowiadających jasno i wyr. źnie, że wkiótce 
wszyscy Rumuni muszą pod jednym i to właśni m rzą­
dem się połączyć, obiega między ludnością rumuńską 
wschodnich austryackich prowincji, a agitacja w tym 
kierunku jt st bardzo energicznie przez ajentów nietylko 
wołoskich lecz i moskiewskich podsycaną.

W obec tego stanu rzeczy nie- bez znaczenia jest 
okoliczność, że wiceprezydentem sejmu bukowińskiego 
nie mianował rząd ani Rumuna ani Niemca lecz Polaka 
p. Kochanowskiego, burmistrza czerniowieckiego. Tutej­

sze wyższe sfery urzędowe upatrują w tćj nominacyi no­
wy zwrot rządu wiedeńskiego ku nam, a w obec wielu 
innych okoliczności przewidują one bliski powrót hr. Go- 
łuchowskiego do władzy. Wypadek taki jest zresztą 
istotnie bardzićj dziś prawdopodobny, niż przed miesią­
cem. Najnowsze doniesienia z Wiednia potwierdzają, co 
wam przed dwoma tygodniami pisałem, tj. że cesarz oso­
biście pragnie szczerze widzieć hr. Gołuchowskiego jak 
najprędzćj znowu na czele rządu w Galicyi.

Przez cały czas świąt Bożego Narodzenia mieliśmy 
pogodę najpiękniejszą a dnie tak ciepłe, jak w kwietniu 
lub w maju.

Z Petersburga, 20 grudnia.
(f) Sprawa wschodnia — ten węzeł, z którym się łą­

czą wszystkie kwestye polityczne—prawdopodobnie zbliża 
się do swego ostatecznego rozwiązania. Mocarstwa zacho­
dnie pracują potężnie, aby zażegnać burzę, do którćj tak 
zręcznie materyały Moskwa przygotowała, ale wątpić się 
godzi, by im się udała ta sztuka; jćj długotrwałość znu­
żyła już wszystkich. Stósunki dyplomatyczne pomiędzy 
Turcyą a Grecyą zerwane — dotychczas jeszcze pierwszy 
wystrzał nie nastąpił — ale lada chwila Moskwa skinie na 
Grecyą i bój rozpocznie się. Pomimo wszystkich szcze­
rych czy nieszczerych marzeń dyplomacyi zachodnićj o zlo­
kalizowaniu walki — rzecz ta nie od nich i nie od walczą­
cych zawisła. Jedna Moskwa jest rzeczywistym panem 
położenia; ona trzyma w swym ręku wszystkie nici tćj za­
gadki ; a nie trzeba być prorokiem, że skoro tylko wybu­
chnie walka pomiędzy Turcyą a Grecyą, natychmiast cała 
Słowiańszczyzna turecka poruszy się. Za nią pójdą do 
walki Księstwa Naddunajskie — toż przygotowania tam 
nie na próżno i nie na żarty poczyniono. Ajenci moskiew­
scy i tak zwane komitety słowiańskie są pełne czynności,— 
w dłuż i w szerz przebiegają tureckie i austryackie posia­
dłości, zachęcając do walki i uroczyście przyrzekając po­
moc białego cara. Cała prasa moskiewska prowokuje 
w tym samym kierunku. Kątków prawie wyraźnie zape­
wnia pomoc, dowodząc, że Rosya nie może wydawać na 
łup Turków swych współwyznawców i książąt tak blisko 
spokrewnionych z carskim domem. W tych gorących odez­
wach dzienników moskiewskich ileż to fałszu, obłudy 
i sprzeczności. Pomiędzy innemi Kątków unosi się nad 
zapałem Greków, z jakim drą się do walki i pomoc swą 
szlachetnie niosą Kandyotom. Mówi on, iż cała młodzież 
tajemnie opuszcza dom i szkoły i dąży na Kandyą. Syn 
tureckiego posła w Grecyi, rodem Grek, potajemnie uszedł 
do powstania. Słowem, wszystko wre i kipi — a Kątków 
nie ma dość słów, by wysławiać ten zapał patryotyczny 1 
Czy stan ten, wyraziście odmalowany, nie przypomina nam 
chwil naszego powstania ? Toż i u nas młódź opuszczała 
szkoły, aby zaciągać się do szeregów narodowych; toż 
i u nas synowie ojców polskich a wiernych sług carskich 
potajemnie uchodzili z domów i spieszyli do walki, by 
w nićj krwią własną zmyć hańbę swych’ojców i dowieść, 
iż nad obowiązki synowskie są wyższemi obowiązki oby­
watelskie. A jednakże tenże sam Kątków, ciż sami Mo­
skale, nie mieli dość słów dla potępienia tych wyrodków, 
jak ich nazywali i całe szpalty swyth dzienników o nie­
wdzięczności ich zapisywali. Taż sama więc rzecz odpo­
wiednio do interesu zmienia swe barwy i kolory. Dyplo- 
macya, z swym kanclerzem ks. Gorczakowem na czele, 
pełna czynności. W Atenach i w Konstantynopolu pozor­
nie popiera mocarstwa zagraniczne — ale, po za ich ple­
cami, własną politykę prowadzi. Popierają ją na każdym 
kroku Prusy i Stany Zjednoczone. Grecy czują to dobrze. 
Znana wam zapewne manifestacya, jaką w Atenach posłom 
rzeczonych mocarstw, a szczególnićj moskiewskiemu, wy­
prawili. Fakt ten jest pełnym wymowy. W tćj chwili 
Rosya domaga się przejrzenia traktatu paryzkiego. Tra­
ktat ten ciąży jćj bowiem. W razie przyjęcia rzeczonego 
projektu wyraźnie się wszakże zastrzega przeciw wprowa­
dzeniu jakichkolwiekbądź innych kwestyi. Naturalnie, 
każdy domyśli się, że chodzi tu głównie Moskwie o niepo- 
ruszanie kwestyi polskićj. Jaki sprawa ta cała będzie 
mieć przebieg, trudno w tćj chwili przewidzieć; dyploma- 
cya posiada tyle cudów, a cierpliwość ludzka nieraz jest 
podziwienia godną. Nie wdając się więc tą rażą w odga­
dywanie prawdopodobnych ewentualności, powiem wam 
tylko, że nastrój tu jest wojenny i gorączka walki z Turcyą 
i państwami zachodniemi niewypowiedziana. Wszyscy pra­
gną jćj niewymownie dla zmycia hańby z r. 1856. Wszy­
stkie przygotowania idą w tym kierunku. Pomiędzy innemi 
zapewnić was mogę, że ministerstwo wojny wydało już 
rozkaz postawienia wojsk okręgu wojennego odeskirgo na 
stopie wojennćj. Nadto wydano rozkaz skupowania pro- 
w antów i koni. Tylko z bronią jakoś nie idzie Moskwie 
bo choć pewna część wojska zaopatrzoną już została’ 
w nową broń, ale żołnierze z nią obchodzić się i zużywać 
jćj dotąd nie umieją. Taki jest tu w tćj chwili stan na­
strojów umysłu — stan ogólny; rząd i naród w tćj kwe­
styi idą w najserdeczniejszćj z sobą zgodzie i ręka w rękę. 
Do tego stanu w cichości przygotowania długo były czyi 
uione; dziś zaezynają dojrzewać owoce. J

Od tych spraw ogólnych przechodzę do czysto miej­
scowych. Zmiana, jaką rząd zaprowadza w prasie, two­
rząc oddzielny dla siebie organ, dotąd tu jeszcze zajmuje 
wszystkich i daje powód do gorszących szkaudali. I tak 
redaktor Diejatelnosti, organu towarzystwa prawosła­
wnych misjonarzy, korzystając z tego, iż sprawa dalszego 
wychodzenia Inwalida me była jeszcze stanowczo roz­
strzygniętą, wykradł z ekspedycyi rzeczonćj gazety sp’’s 
dotychczasowych jćj prenumeratorów i odezwy do tychże 
porozsyłał, wzywając ich do pren umerowania swćj gazety 
jako przyszłego organu spraw wojennych. A tak wiec 
przedstawiciel apostolstwa prawosławnego chciał reprezen­
towali sprawy wojenne. Inne dzienniki oburzają się tu 
przeciwko niemu — gniew ten i oburzenie zdradzają za­
wiść - mc więcćj. Redaktor- Diejatelnosti nie do­
puścił się aic zdrożnego, chciał z korzyścią swćj kieszeni
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połączyć jeszcze to w dzienniku, co już dawno w życiu jest 
zjednoczonćm. Czyż apostolstwo Moskwy obywa się bez 
pomocy kozaków ? Na pytanie to niech odpowie za nas 
Litwa, dobrowolnie powrócona na łono prawosła­
wia; niech odpowiedzą tysiące sekt moskiewskich miło­
ścią do czystości zasad prawosławia powróconycb. In- 
walid przecież zaprotestował przeciwko temu i ogłosił, 
iż i na rok przyszły wychodzić będzie przy Zborni ku 
wojennym pod redakcyą jenerała Menkowa i pułkowni­
ka sztabu Ławreotiewa, a pomieszczać będzie w swych 
szpaltach wiadomości, dotyczące wydziału wojny, oraz 
krótkie wiadomości polityki zagranicznćj i uwagi nad 
niemi. Mutatis mutandis, pozostaje więc i nadal organem 
Milutyna. Redaktorem Prawitelswesznaho Wie- 
stnika zamianowany został profesor tutej-zego uniwersy­
tetu oryentalista Prygoriew; redakcyą wszakże obejmie 
dopiero w lutym, to jest po jubileuszu uniwersytetu pe- 
tersburgskiego, na jaki pisze historyą rzeczonego uniwer­
sytetu. Do tćj chwili zastępczo pełnić będzie obowiązki 
redaktora znany statystyk Siemienow. W ogóle dzien­
nikarstwo tutejsze dla miłego grosza z końcem roku oka­
zuje niezwykły gorączkowo wojenny animusz. Gołos 
pisze zajadłe artykuły przeciwko kościołowi i językowi na­
szemu; Moskowskija Wiedomosti lamentują nad 
upadkiem sprawy rusyfikacyi naszych prowincyi; S t. P e- 
tersburgskija Wiedomosti dowodzą, iż niezawisłość 
Polski nie może być przywróconą — zgoła sprawa Polski, 
to zawsze najwdzięczniejszy grunt dla tutejszego dzienni­
karstwa, na którym swobodnie swe koziołki wywracać mo­
że, Nie poprzestają wszakże na tym przedmiocie, a dla 
tóm większćj uciechy publiczności wywłóczą swe brudy na 
wierzch i lżą się w najordynarniejszy sposób. Przeczytaj­
cie to, co piszą o sobie felietonista GołosaiSt. Peters- 
burgskich Wiedomosti, a będziecie mieć wyobraże­
nie o szanowaniu się wzajemnćm prasy moskiewskićj. Fał­
sze, oszustwa — słowem brudy, zapełniają całe szpalty. 
Wasz Dziennik i GazetaNarodowa są kozłami ofiar- 
nemi, na które prasa moskiewska codziennie masę swój 
piany zużywa. Wiesti NowojeWremia zawsze wal­
czą i zawsze okropną zawziętość przeciw sobie wywołują. 
Redaktor Wiesti, obwiniony o polakeryą, drukuje 
w swym dzienniku listy od Polaków, w których ci wyrzu­
cają mu walkę przeciw nam prowadzoną. Sympatya dla 
nas, to zawsze najczarniejsza zbrodnia, jakićj się dopuścić 
może Moskal. Szczerze wyznać musimy, iż nie wiele zbro­
dniarzy podobnych pomiędzy nimi.

W dniu 4 grudnia tutejszy wicegubernator Łutkowski 
w zastępstwie nieobecnego gubernatora otworzył posiedze­
nia tutejszego gubernialnego ziemskiego zebr inia. Preze­
sem tego zebrania zamianowany marszałek dworu księżny 
Heleny, Abaza. Zgromadzenie to, jak wam wiadomo, za 
krytykę systematu podatkowego w roku zeszłym rozwią- 
zanćm zostało, a wybitniejsi jego członkowie w głąb Rosyi 
na mieszkanie zesłani. Dziś na nowo powołani zostaii, 
a wicegubernator w mowie zagajającćj wzywa członków tój 
rady do zgody z rządem i rozważnego postępowania. Nie 
potrzebna ta przestroga — potulni to ludzie i nie ma po­
między nimi miłośników dalekich mimowolnych podróży.

W zarządzie pocztowym zaprowadzoną została zna­
komita zmiana, prawdziwie moskiewska. Zarząd poczto­
wy, celem szybszego dostarczania listów adresatom, rozpo­
rządził, aby każdy właściciel domu wskazał zaufaną 
osobę, na ręce którćj wszelka korespondeneya, nadcho­
dząca pocztą, będzie składana dla doręczenia jćj mieszkań­
com tegoż domu. Trzeba wam wiedzieć, że tu w żadnym 
domu nie ma ani Stróży mi portyerów. Z powyższego 
więc, 8rcypomysłowego rozporządzenia wypłyną "niechy­
bnie takie następstwa, że adresaci w razie odebrania listu, 
za doręczenie go muszą się opłacać owćj zaufanćj osobie; 
że rząd zapewnia sobie darmą policją tajną, która, zanim 
doręczy list, wprzód go rozpieczętuje i przeczyta; że wy­
czytawszy w nim coś niebezpiecznego lub korzystnego dla 
siebie, zupełnie go nie odda; że słowem stanowi się tym 
sposobem najdoskonalszą a pełną niewinności inkwizycyą, 
która tanim kosztem zdobywa wszystkie tajemnice tutej­
szych mieszkańców. Gdyby to nie było czarne na białćm, 
niktby nawet podobnemu pomysłowi nie uwierzył. Nie 
dość, że urzędnicy pocztowi kradną marki i pieniądze a li­
sty niszczą, dziś tworzą jeszcze pomocników dla nich, któ­
rzy będą szpiegować najgłębsze tajniki duszy ludzkićj.

Urządzają tu także lombardy na wzór zagranicy. Do­
tąd wypożyczaniem na fanty trudnią się roztowszczyki (li­
chwiarze). Nigdzie, nawet w Turcyi, stopa procentu nie 
jest tak wysoką, jak tu. Procent roczny wynosi co naj- 
mnićj sto od sta, a są bardzo częste wypadki, że dosięga 
do dwustu. Dotyka głównie klasy niezamożnćj, pracują- 
cćj, którą do ruiny i najokropniejszój nędzy doprowadza. 
Wedle projektu, tworzącego lombardy, stopa procentu ma 
w nich wynosić 5 pet.; nie przypuszczamy jednak, by one 
przyszły do skutku, bo lichwiarze, zagrożeni w swych in­
teresach, gorliwie chodzą koło tego, aby ich utworzenia 
nie dopuścić, a pieniądze, jak wam wiadomo, wszystko 
w Rosyi mogą.

Przyjedzie tu w marcu Charlotta Patti i rozpocznie 
szereg koncertów, których publiczność tutejsza z niecier­
pliwością wyczekuje. Ziemia to obiecana dla wszelakiego 
rodzaju artystów i artystek. Wszyscy oni robią tu ogro­
mne majątki. Tancerka Doró obsypana została pienię­
dzmi, klejnotami, kosztownościami — wieńczono ją, a sam 
car, jak wam wiadomo, wielki zwolennik Terpsychory, 
ofiarował jćj kosztowną bransoletę, wartości kilku tysięcy 
rubli. Jego wiernopoddani mrą z głodu, ale za to pan 
bawi się wyśmienicie, a ludzi talentu wynagradza wspa­
niale i

PRUSY.
* Eerlin, 29 grudnia. O konferencyi piszeKreuz 

Z tg: „Już wczoraj donosiliśmy, że konfereneya celem usu­
nięcia turecko-greckiego sporu w skutek zaprosin przez 
Francyą z dnia 25 bm. zbierze się w Paryżu dnia 2 przy­
szłego miesiąca. Dziś przynosi telegraf potwierdzenie 
półurzędowych dzienników paryskich z wczoraj, które jesz­
cze przedwczoraj wątpiły, czy sprawa ta Tak daleko już 
doszła. Z Wiednia donoszą nam, że i Wysoka Porta przy­
jęła projekt konferencyi. Żąda ona, ażeby postawione 
przez nią pięć punktów w ultimatum wziąść za podstawę 
rokowań, co tćż prawdopodobnie nastąpi, lubo zawsze mo­
carstwom pozostawione być musi oznaczenie naprzód gra­
nicy ich obrad. Już nieraz wykazaliśmy, dla czego sobie 
życzymy, ażeby granice o ile możności były jak najjaśniej­
sze. Czy reprezentant Grecji zaraz będzie mógł brać udział 
w konferencyi, jeszcze dotąd, jak się zdaje, nie jest zdecydo- 
wanćm, lubo my przeciwko przypuszczeniu jego w tćm je­
dynie upatrujemy powód formalny, że Grecya nie należy do 
tych mocarstw, które podpisały traktat paryski. We Wiedniu 
orzystają na wszystko, ażeby nie wystąpić z „koncertu“
. ponieważ momentalnie pruska i francuska inieyatywa 
drogę utorowała; że nie istnieje tam zamiar wejścia na 

• nne drogi, pokazuje się z zamianowania barona Karola 
Ldera posłem w Atenach. Mianowanie tego dyplomaty, 
utóry dotąd w Bukareszcie jako austryacki konsul jene- 
alny i polityczny ajent tak ważną odgrywał rolę, powinno 

Tawet tym otworzyć oczy, którzy w podróży za urlopem 
1 tarego przyjaciela Prus barona Prokesch-Ostena z Caro- ’

grodu do Egiptu dobrodusznie upatrywali przyjaźń austry- 
acką w obec Prus. Jest to rzeczywiście tylko grzeczność 
pana Beusta, która nic nie zmienia w wielkim planie wy­
szukania w zdradziecki sposób wywołanym niepokoju kom- 
binacyi, któreby przeciw Prusom dały się wyzyskać.“

Prezes ministerstwa hrabia Bismarck wyjechał wczo­
raj wieczorem do Ahrensburga (Holsztynu) w odwiedziny 
do hrabiego Schimmelmanna, gdzie dwa dni zabawić za­
myśla.

Na zamku Hohenzollern zmieni no załogę. W miej­
sce kompanii drugiego poznańskiego pułku piechoty nr. 19 
przybyła tam kompania czwartego nadreńskiego pułku pie­
choty nr. 30 z Moguncyi.

Powołany niedawno z Gryfii jako lekarz dyrygujący 
do Chanté w Berlinie profesor dr. Bardeleben skaleczył 
sobie przed kdku dniami przy operacyi palec u ręki tak 
nn bezpiecznie, iż pewnie będzie mu trzeba rękę odjąć.

Wspomniony w wczorajszym naszym Przeglądzie 
politycznym artykuł Nordd. Allg. Ztg brzmi w do­
słownym pizekładzie, jak następuje:

„Już po kilka razy czuliśmy się spowodowanymi 
zwrocie na to uwagę, że austryacki kanclerz kieruje się 
polityką wojenną. Organa jego, wychodzące w nie­
mieckim,, węgierskim, rosyjskim, polskim i 
francuskim języku,popierają tę politykę usilnie. Pra­
cują one w austryackich dzielnicach widocznie nad tern, 
aby rozszerzyć i utrwalić fałszywe przekonanie, jakoby 
Prusy zmierzały do rozćwiertowania cesarstwa, a miano­
wicie do osłabienia Węgier przez wzmocnienie panowa­
nia Rumunów i Słowian.

Organa te starają się beżu tannie wzniecać -obawę 
w ludności Niemiec Południowych, Belgii i Hj&”aodvt 
przed rzekomą polityką zaborczą Prus, przeds£L,.._/c 
Austrją jako obrońcę krajów przez Prusy zagrożonych i 
donosząc o ciągle ponawiających się zachodach Prus w 
Paryżu, ażeby przez ustąpienie niemieckich dzierżaw po- 
zjskac Francyą dla planu wcielenia Niemiec Południo­
wych.

W e Fraucyi organa te prawią znowu wręcz coś 
przeciwnego. Tam piszą one dzień po dniu, że Prusy 
usiłują wskrzesić na nowro „święte przymierze“ przeciw 
francyi, i że Austrya projekty takowe z jak najwięk- 
szśm odrzuciła oburzeniem, dalćj o jakiemś sojuszu za­
wartym między Prusami i Rosyą celem rozwiązania kwe- 
styi onentalnćj w sposób niekorzystny dla Francyi. albo 
też o zamiarach Prus wcielenia Holandyi. Pisma te 
łudzą katolicką ludność Francyi i innych krajów, zmy- 
slając, jakoby gabinet berliński podburzał Włochy do 
napadu na Rzym, jakoby Prusy zbierały włoskich ocho­
tników i takowych opłacały.

W Rosyi wzniecają te same pisma podejrzenie w 
ludności, że Prusy są przyczyną niezadowolenia bałty­
ckich prowincyi z carskiego rządu, że pracują nad ich 
oderwaniem od Rosyi, ażeby je zaanektować. Ba- Prusy 
Juuiły nawet żądać od Rosyi odstąpienia polskich ziemi 
z lewej strony Wisły, ażeby ziemie te jak najpredzći 
zgermanizować.

Przypomnijmy sobie, że te wszystkie zmyślenia, fał­
sze i te okłamywania opinii publicznćj rozmaicie w or­
ganach prasowych występowały, że wedle potrz»by raz 
na to, drugi raz na owo przycisk kładziono, że się raz 
nad tćm, to znowu nad owćm obszernićj rozpisywano, a 
przedstawi nam to wszystko obraz rozhukanego morza 
bijącego bałwanami o skałową wyspę.
t-■ W szeregu osobnych artykułów zapoznamy naszych 
czytelników z usiłowaniami tćjże prasy dąźącemi do pod­
minowania stanowiska Prus w Europie. Ta pożądliwość 
zakłócenia pokojem Europy i zgodą ludów austryackich 
przez wywołanie nienawiści ku Prusom staje się zbro­
dnią przeciw prawdzie historyi. Histcrya powoła tych 
politycznych podpalaczy i ich przywódzców przed 
swój trybunał. Wzgardzeni i klątwą oszukanych naro­
dów ścigani ustąpią z areny kłamstwa i fałszu.

W takićm przekonaniu utwierdza nas niezaprzeczo­
ny fakt, że półurzędowe dzienniki austryackie celem 
wpływania na węgierskie wybory uciekły się do fałszów, 
którym należy koniecznie przed światem całym maskę 
zedrzeć i wykazać ich autorów. I tak Pester Lloyd 
z 23 grudnia mówi o nadesłanym sobie z wiedeńskiego 
biura prasy artykule o „zaciętćj polemice orga­
nów hr. Bismarcka z stronnictwem Deaka i z 
rządem węgierskim opartym na tćmże stron­
nictwie.“

Wzywamy wszystkie stronnictwa węgierskie,* ażeby 
wydały sąd o kłamstwach, któremi ich Wiedeń otacza. 
Przypominamy Węgrom nasze własne sądy w tój mie­
rze. Zwracamy Węgrom uwagę na to, że w Wiedniu są 
oni przedmiotem hanicbnćj intrygi. Żaden z pruskich 
dzienników, który stoi w bliższych stósunkach z rządem, 
nie zaczepił istniejącego rządu węgierskiego. Kłamstwo 
zaś leży w tćm, że odpowiedzialność za opozycvą węgier­
skich i słowiańskich dzienników zwalają na Prusy. Do 
tego przekonania przywiodły nas rowe zachody wiedeń- 
skićj półurzędowćj prasy, wmawiającćj w Węgry, że 
Prusy podburzają Rumunią do wojny przeciw koronie 
św. Szczepana.

Pestr Lloyd z 21 m. b. i węgierski Lloyd za­
mieszczają równobrzmiące korespondeneye, wrzekomo z 
Bukaresztu z dnia 12 m. b., pełne kłamstwa, jakoby na 
dniu 9 m. b. „„mdeszła dotąd wskazówka z Berlina, 
ażeby wojenne zamiary gabinetu wiedeńskiego w ogóle, 
a w szczególe peszteńskiego zdemaskować.““ Cokolwiek 
się dzieje w Rumunii, ma się dziać z poduszczenia gabi­
netu berlińskiego.

Do tego przekonania przyszliśmy skutkiem oświad­
czenia półurzędowćj prasy wiedeńskićj, że „Prusy za­
myślają zerwać pokój pragski.“ Pester Lloyd 
w artykule z dnia 23 m. b. czyni Prusy odpowiedzialne 
za wewnętrzne trudności królestwa węgierskiego. Oto, 
co dziennik powyższy pisze-: „„Jeżeli wszędzie spotykamy 
się z intrygami hr. Bismarcka, skoro tylko chodzi o to, 
ażeby nam narobić trudności; jeżeli nie potrzeba niczego 
więcćj, ażeby pozyskać jego przyjaźń, jak tylko być na­
szym nieprzyjacielem; jeżeli w obec nie węgierskich na­
rodowości nic zdziałać nie możemy m i m o, ż e ś m y im p o- 
czynili wszystkie możliwe ustępstwa jedynie 
dla tego, ponieważ narodowości te żywią nie­
ustannie nadzieję, że im się uda urzeczywi­
stnić wszystkie ich życzenia w ogólnćm zamie­
szaniu, jeżeli i pod tym względem politykahr. 
Bismarcka grozi nam mieczem Domokiesa, toć 
już przyznać trzeba, że idzie wszystko ząb za 
ząb, oko za oko i my będziem się musieli sta­
rać takiego intryganta i przeciwnika Węgier i 
Austryi osłabić i uczynić bezsilnym. W takim 
razie nie będziem się kierowali polityką ni „„Gwelfów““ 
ni „„Niemiec Południowych““, ale polityką węgierską i 
użyjemy oczywiście wszystkich odpowiednich środków- choć­
by nawet sił Gwelfów i południowo-niemieckich. Stanie 
się to aktem własnćj obrony, i gdy przyjdzie do 
tego, dowie się hr. Bismarck, że ta sama opozycya, któ­
ra dziś stoi po jego stronie dla tego, że z nią kokietuje, 
stanie po stronie naszćj.““

Cóż te słowa mają znaczyć?

Oto że Węgry są w wilkićin niebezpiecz-ń-iwie* 
że mogą paść ofiarą aesarskićj polityki wiedeńskiego 
gabinetu!“

ROSYA,
d Moskwa. Car w dowód swój łaski i zasług, jakie 

archeologiczne towarzystwo tutejsze okazało dla sprawy 
słowiańszczyzny, darował mu wspaniały dom, zwany kury- 
erskim, pod warunkiem jednak, by Towarzystwo takowy 
samo swym kosztem wyrestaurowało, a następnie równi» ż 
swym kosztem utrzymywało go. Podarek więc ten będzie 
tyleż Towarzystwo kosztował, co kosztowaćby mogło wy­
najmowanie iokslu.

Niedawno schwytano tu 580 sztuk fałszywych biletów 
kredytowych, przyczćm czterdzieści osób, samych rodowi­
tych Moskali, aresztowano. Oprócz tego w zwenigorodz- 
kim powiecie wykryto ręczną litografią z przysposobionym 
już kamieniem na odcisk trzy i jednorublowych biletów. 
Wszyscy główni sprawcy, również rodowici Moskale, schwy­
tani i w więzieniu osadzeni. W ogóle fabrykacja biletów 
fałszywych prowadzi się w Rosyi całćj na obszerną skalę. 
Udział w nićj mają wszyscy, poczynając od najwyższych 
carskich dostojników, a kończąc na włościanach. Dzien­
niki wszakże moskiewskie bardzo skromnie się o tćm wy­
rażają, ale za to czytajcie to co oni piszą o fałszerzach 
z nazwiskami polskiemi. Naturalnie w tćm wszystkićm 
po większćj części są kłamstwa, bo nie chcemy wierzyć, 
aby ręce polskie tak brudnćj sprawy dotykały się a tćm 
bardzićj ręce emigrantów. Czysta i święta sprawa pro­
wadzi się czystemi środkami. Nie mówiąc już nic o czćm 
każdy doskonale wie, że fałszowanie biletów jest nsjprost- 
szćm oszustwem, dodać jednak musimy, iż uczucie patryo- 
tyczne nie może tu znak ść żadnćj strawy dla siebie, bo 
strata przedewszystkićm uderza w pojedynczą jednostkę, 
nie mającą najczęścićj nietylko z rządem moskiewskim, 
ale z Rosyą najmniejszego stósunku i związku, a nie 
w rząd moskiewski, jak to fałszerze dla pokrycia swych kry­
minalnych czynów twierdzą. Robotę tę należy wyłącznie 
pozostawić Moskalom; właściwa ona dla nich.

Rok rocznie towarzystwo tutejsze ewangielickie roz­
grywało lot; ryą na rzecz biednych; w tym roku rząd nie 
dozwolił mu tego. Czas płaci, czas traci, coraz więcćj 
Niemcy wychodzą tu z mody i z łask wypadają, a opinia 
tak namiętnie przeciw nim występuje, że nawet ich współ- 
plemiennik car ująć się nie śmie. Fakt to niby mały, na 
który wszakże od dawna się zanosiło i dla tego go tu uwy­
datniamy. Nienawiść przeciw wszystkim cudzoziemcom, 
jest dziś najwydatniejszym symptomem moskiewskim i dla 
tego go tu uwydatniam.

Książę Włodzimierz Czerkaski, ów wielki reformator 
Królestwa Polskiego, uległ w tym czasie, gdyby o jego 
osobę nie chodziło, powiedzielibyśmy fatalnemu wypadkowi. 
Jadąc przez miasto saniami, wypadł z nich i złamał nogę. 
Niebezpieczeństwa nie ma jednak żadnego. Choć więc na­
leży do wielkich ludzi moskiewskich, Opatrzność jednak, 
jak się pokazuje, nie czuwała nad nim, skoro mu z sani 
wypaść pozwoliła. Co chcą, niech mówią, jest Nemezis 
karząca, która złego nit przepuszcza. Murawiew Wiesza- 
tiel i jego syn, Czerkaski, Milutyn i tylu innych naszych 
katów, powiedzcie, czyż to wszystko przypisać prostemu 
wypadkowi ?

W tutejszym monastyrze Crudowa w dniu 21 grudnia, 
zamordowany został Jeromouach, to jest jeden z wyższych 
dostojników klasztornych, Siefan. Zabitym został zaraz po 
przyjściu z cerkwi, gdzie odprawiał liturgią. Zabójstwo 
spełnił monach (mnich) Sergiusz, a spełnił dla rabunku, 
jaki spełniwszy zbiegł i dotąd pomimo poszukiwań ujętym 
nie został. Wypadki podobne często się zdarzają w mo­
nastyrach moskiewskich, które literalnie są schronieniem 
pijaństwa, rozpusty, złodziejstwa i wszelkich zbrodni; dla 
tego cały stan duchowny w Rosyi doznaje głębokićj a za- 
sluźonćj pogardy, zwłaszcza, że pod względem wykształce­
nia nie wiele wyżćj stoi od każdego włościanina.

W tych dniach sądzoną tu było w 1 wydziale 6 de­
partamentu rządzącego senatu owa rozgłośna sprawa 
isprawnika powiatowego z Birska, Wasilcwa, oraz jego po­
mocników: stanowego prystawa Watłaszowa, i lekarzy Ne- 
bery i Jakowlewa, o ćwiczenie kupca Sewestianowa rózgami 
za to, iż nie chciał pożyczyć Isprawnikowi pieniędzy — 
pożyczyć na wieczne, jak to mówią, oddanie. Wyrok nie 
został jeszcze ogłoszony, a jak nastąpi, nieomieszkamy go 
czytelnikom zakomunikować.

Nowy metropolita tutejszy pragnie poodkupywać od 
popów domy cerkiewne i takowe poprzyłączać do cerkwi. 
W Rosyi bowiem tylko cerkwio są rządową własnością; 
domy, zaś w których popy mieszkają, są ich prywatną wła­
snością, którą jeden pop, lub jego sukcesorzy następnemu 
popowi odsprzedają. Dla przeprowadzenia tego projektu, 
a głównie zebrania odpowiednich funduszów, założył ko­
mitet, na czele którego postawił jednego z najbogatszych 
tutejszych kupców, spanoszonego na fabryka cy i tytuniów 
i cygar, Bostanzogło. Nie sądzimy jednak, aby projekt 
kiedykolwiek mógł przyjść do skutku; popi bowiem za­
pragną za swą własność bajecznych sum. Nie na próżno 
przecież mówią: popie oczy, wilcze gardło itd.

Zawiązało się tu towarzystwo rozsyłania włościanom 
dzienniaów; na czele tego towarzystwa stoi traktyermk 
Baranów. Dzienniki gorąco popierają ten projekt, jako 
bardzo korzystny dla nich. Włościanie korzystają z tego 
tylko tyle, że będą mieć papier do zawijania; bo żeby 
inną korzyść odnieść mogli, należy ich przedewszystkićm 
nauczyć czytać. — Ale tu taki już zwyczaj — wszystko po­
lega na blichtrach.

Znany jezuita moskiewski i najgorliwszy zwolennik 
caryzmu, rektor tutejszego uniwersytetu Barszew, zapro­
jektował wystawienie na dziedzińcu nowego uniwersytetu, 
zwanego domem Paszkowa, pomnika Łomonosow!; uniwer­
sytet zgodził się na to; kurator, jako na zawiązek funduszu 
przeznaczył 500 rubli zebranych za prawo słuchania lekcyi 
w uniwersytecie. Łomonosow, jeden z celniejszych poetów 
z czasów Aleksandra I, syn prostego włościanina, za żj cia 
z powodu swego pochodzenia pogardzony, nigdy nie ma­
rzył, że dostąpi takiego zaszczytu. Tempera mutantur, 
choć i teraz włościaninami po dawnemu pogardzają. 
Trzeba umrzeć — a dopiero Moskale talent uszanują.

Niedawno bjdiśmy świadkami liberalizmu moskiew­
skiego. Przez Kuźniecki most, jedną z najpiękniejszych 
tutejszych okolic, przechodził dyrektor gimnazyóip. Ulicą 
tą szedł i uczeń i nie zdjął przed swym zwierzchnikiem 
czapki. Oburzony dostojnik przystąpił do niego, zapytał 
o nazwisko, przy czćm nie zaniedbał go zwymyślać jak na­
leży, a następnie na drugi dzień, za ten zbrodniczy czyn 
wypędził go ze szkół. Wszyscy Moskale uznali krok ten 
zwierzchnika za bardzo stósowny i słuszny.

Utworzyło się tu towarzystwo, mające na celu naby­
wanie majątków na Litwie; na czele tego towarzystwa stoi 
ks. Szcflfcrbatów, głowa miasta; a członkami jego są: Babst. 
Samarin, Suchotin, Czyżów, to jest sama inteligeneya, sa 
me, czoło tutejszego miasta. Czyż więc sam rząd ra­
buje nasze majątki i gwałci własność; czyż w tym wzglę­
dzie nie pomagają mu, a raczćj nie idą za jedno Moskale; 
a jednak dość jest pomiędzy nami takich, którzy ko­
niecznie pragną robić różnicę pomiędzy rządem a Moska­
lami, choć to najzupełuićj jedno, o czćm tysiące faktów 
przekonywa. Ciekawa tu była sprawa, która ostatecznie

aż w biurze jenerał-gubercatora ostateczne rozstr.oYgnięctóya ni 
pozyskała. Czastny prystaw Preczystenskoj czasti, snaVcvi, 
wielki miłośnik języka moskiewskiego, jednego pięknegjrya 1 
poranku kazał pousuwać wszystkie szyldy nieortograftfzas 
cznie napisane. Jeden wszakże restaurator oparł się rozju. I 
kazowi i wdał się w długi spór z Czasnyin o to, czy słowo) tak 
Zawiedenie (zakład np. gastronomiczny) pisze się przez j eiznają 
czy przez e. Czastny utrzymywał, że przez j e, bo pochodach 
dzi od słowa wiedieti; restaurator, że przez e, tak jak n# 
szyldzie napisano, bo pochodzi od wodit. Sprawa wyto/fflsn 
czyła się do oberpolicmajstra, który ponieważ był zdani^kt k 
Czastnego, więc restaurator odniósł się do jenerał-gubr-rko nc 
natora i tam jego gramatykalnym wywodom ostatecznie rac,yf giczr 
przyznaną została; a nadto wysoki ten zwierzchnik wyda ®a 
rozkaz, aby na przyszłość wszyscy podług szyldu restaura nce 
tora słowo zawiedenie pisali. Policya w Rosyi jest wszyst !brze 
kićm, nawet najwyższą instancyą co do wątpliwości ortoty 0 
graficznych. Zjawiska podobnego nigdzie nie napotykamyldowj 
Bez policyi, pomimo wszystkich deklamacyi, żaden Moska! 
kroku nie postawi. Zawini dziecko — idziesz na policjąWs0 
zawini żona lub mąż — policya decyduje. ‘

¿1USTRYA.
Wiedeń, 27 grudnia-. Od czasu niejakiego toczw n 

się zacięta pomiędzy dziennikarstwem tutejszém a beri-), 
lińskićm polemika, którćj pierwszym powodem były sta?16’ 
rania i zabiegi ostatniego, by zjednać Prusom sympatył“™ 
narodu węgierskiego. W dalszym ciągu tćj p- lemiki pii 
sze Presse w jednym z ostatnich numerów, co nastę-ZZ 
pnje: „Jak to się czasy zmieniają! W Prusach wrze a, 
kłótnia nad miarą naszego austryacki- go liberalizmu, lecz11 ft 
nad miarą pruskiego liberalizmu wre kłótnia — gdzie?*); • 
Nigdzie. Nigdzie na szerokim Bożym świecie. Gdybyp 
istnieć miało państwo, w którćm zaprzysiężona od mniej) 
więcćj lat 20 przez dwóch królów, kilka tuzinów minii,-Î 
strów, kilka set reprezentantów, tysiące i krocie urzęd-Ł l 
mków konstytucya zawierała następujące mimo owe lat y. 
20 nie dotrzymane jeszcze a nawet nigdy jeszcze do w-y4 fi 
konania nie przygotowane obietnice i zapowiedzie: wol- i 
ność wyznania religijnego (w art. 12 odneśnćj konsty-ói 
tucyi) — uregulowanie resp. zniesienie patronatu ko- w 
ścielnego (art. 17) — śluby cywilne (art. 19) — prawo 
szkolne (art. 26) — prawo dotyczące nadawania praw»)/ 
koporacyjnych (art. 31) — zniesienie lenności (art. 40) «
— prawo o odpowiedzialności ministrów (art. 61) — 
prawo tyczące się kompetencyi urzędników (art. 97) — ¡i 
prawo o najwyższćj izbie obrachunkowćj, rewidującćj ra- 
chunki rządu (art. 109) — gdyby istnieć miało państwo' 
takie, to sądzimy, że Pikowe, znajdując się w stanie naj-j * 
dowodniejszćj, najautentyczmejszćj, zaprzysiężonćj nieiakoiują 
konieczności reform, powinno być bardzo a bardzo skre- flk 
mnćin. Taki zaś kraj istnieje rzeczywiście. Są nimiu z 
Prusy. Gdyby dalćj istni ć miało państwo, gdzie od Mć 
mniej w ięcćj Jat 20 dotrzymane rzeczy w ście w malćttńsl 
liczbie obietnice, w konstytucji zawarte, uznaje całe libe-t|oi 
raine stronnictwo kraju i reprezentacja krajowa za tyleż¡wyj 
przekroczeń, nadweręż» ń i urągań się duchowi konsty- liii 
tucyi, i gdyby sąd ten dotyczył jeszcze materyi tak ży-as 
wotnego znaczenia jak: prawa stowarzyszania się, wcl-jcje 
ności prasowći, ordynacyi gminnej, ordynacyi powiatc-l pi 
w ej, prawa wyborczego, to o państwie takićm powie-U- 
dziećby można, że wcale nie ma powodu szczycenia sięi 
swą konstytucyjną świetnością. I takie państwo istnieje.!
Są nićrn znowu Prusy. Poruszone co dopiero niedosta-j V 
tki są notoryczne. Każdy dzień nowe tego podaje dc-#ra 
wody. Gdyby dalćj istnieć miało państwo, gdzie lud |ai| 
w żadnym razie nie posiada prawa uchwalania podatków-, 
reprezentacja ludowa zaś tak mało prawo budżeto-|za 
we, żc rząd przyjmuje jako zasadę i zasadę tę przepro- i r 
wadza nawet, iż zawetowanego przez obie izby budżetu jtw 
me potrzebuje ogłaszać i uznawać jako obowiązujące ips 
prawo budżetowe, to i takie państwo tylko u nader ja 
dziwacznych marzycieli uchodzićby mógło za państwo kou- k> 
stytucyjne i prawne. I takie państwo istnieje. Są nićm V 
znowu Prusy.“; Ciężkie to zarzuty a na nieszczęście słu- mji 
SZI1j 1 l,zasądm°ne. Austrya ma liberalne ministerstwo Lj 
w duchu niemieckim przyi ajmnićj, jakiego Prusy nie (n, 
mają; prosta to prawda, którą pruska prasa rządowa i V 
stara się ile możności zaciemnić. L(

Przed (zirem niedawn ym ukazało się w Monachium L 
pisemko p. t, : „Der Berliner Hochverrathsprocess gęgi n le 
den Gn fcn Platen“, które obejmuje dwie epinie prawne, i ; 
zdane przi z prof. Zachariae w Getyndze i tutejszego [ j 
radzcę rejencyjnego Neumanna. Âutorowie wywodzą L 
"• D jjŻe ir‘ ^’ate.n Pj'zez aneksyą Hanoweru nie stał Li 
się poddanym pruskim i że sąd stanu nie mógł dla tego 
w-yrokow-ać > rzeciw niemu z powodu rzekomćj zdrady i j 
stat u. — Wychodzić tu ma tygodnik p. t. Die Glocke, bs; 
uważany za organ b łego króla hanowerskiego. i -

O Hubharcie baszy podaje korespondent tutejs.yicl 
Breslauer Ztg następującą wiadomość. Będąc kapi- pć 
tanem przerwał z tuzin razy blokadę miasta Chaileston p j 
w Ameryce podczas powstania stanów południowych a wy- ui, 
padki te opisał w dziełku p. t. „Never caught“ (nigdy j 1 
nie schwycony). Gdy teraz wypłynąć miał dla bloko- ia 
wania Syry, starał go się rosyjski ambasador w Caro- ïzi 
gr< dzie, jenerał Ignatiew wstrzymać na każdy sposób — |ą 
w końcu nawet przez wytoczenie procesu, który miał 
pociągnąć za sobą jego internowanie w Carogrodzie a na- loi 
wet uwięzienie. Konsul angielski jednakże nie przyjął ę2 
skargi a dla większego jeszcze umartwienia ambasadora iu 
posłał mu Hobbart basza broszurę , Never caught“ wraz ic 
z przypiskiem własnoręcznym „hommage de 1’auteur.“ ni

Cesarzowa wraz z małą arcyksiężniczką Waleryą id 
przybeła z Budy do Wiednia. Dwór równocześnie z wi- ni 
gilią Bożego Narodzenia obchodził uroczystość urodzin fr 
cesarzowy. — Arcyksięciu Józefowi, nowemu naczelnemu i 
dowódzęy honwedów, dała obecnie najwięcćj zajmująca m 
część ludności węgierskićj, zbójcy, szczególny dowód swćj 
atencji. Włamali się bowiem do zamku Alcsuth i za- |d 
brali wszystką bieliznę, jaka się tamże znajdowała, wraz ń 
z wielką ilością rozmaitych kosztowności. Z kilku albu- iz 
mów, które w jednym z pokojów leżały na stole, od- œ 
darli złodzieje zamki, sądząc, że takowe są ze złota i ii 
srebra. Nakazano naturalnie natychmiast najenergiczniej- h 
sze śledztwo. W ogóle szerzą się po całym kraju w spe- I 
sób zastraszający kradzieże i morderstwa. — Dzisiaj n 
w niedzielę udaje się ztąd do Wieliczki koarsya techni- i< 
czna, o którą deputacya tego miasta upraszała, by się 1 
na miejscu przekonać, czy katastrofa w salinach zagraża li 
istnieniu miasta. Ministerstwo skarbu obrało mężów » 
zupełnie neutralnych, ponieważ w Wieliczce nie ko­
niecznie dowierzają urzędnikom i radzcom miuiste- c 
ryalnym a sprawozdania ich nazywają „urzędowo przy- : 
krojonemi.“ Do komisyi tój należą panowie: Tunner, 
dyrektor górniczy w Leoben; Jeschke, nadradzca górni- i 
czy w Przybramie; Tucho, inżynier z Celowca; Buch- 1 
choltz, sekretarz jeneraluy kolei rządowćj. a

FRANCYA.
* Paryż, 27 grudnia. Zaproszenie na konferencją 

mocarstw, które ¡ odpisały pokój paryzki 1856 r., zostały 
już rozesłane; obrady będą oparte na podstawie ostatniego 
ultimatum gabinetu carogrodzkiego. Inter» sowane mo­
carstwa żjwią wszelką nadzieję, że spór zostanie szczęśli­
wie załatwionym. Zachodzi tylko jedna trudność, *czj
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igci^ya ma mieć także równy udział w obradach na kon- 
snajncyi, jakkolwiek pokoju prsgskiego nie podpisała. 
neg(jtrya pragnie podobno, ażeby Grecya była wykluczona, 
jrafijizas gdy Rosya przemawia usilnie za przyznaniem jśj 
rozju. Być łatwo może, że z względu na to, iż Grecya 

owo tak blisko w tśj sprawie 'nteresowa ą, mocarstwa 
z jlnają jśj głos obradujący, ale nie decydujący. O za- 
ichoiach rządu pruskiego mają w tutejszych kołach rządo- 
k nJj nie bardzo korzystne wyobrażenie. Przeważa tu 
,-vt%n)anie, że rząd pruski w porozumieniu z Rosyą podał 
lanileM kouferencyi, ażby usunąć od gabinetu petersburg- 
ibejlo nowe trudności, któreby mu nie dozwoliły rozwinąć 
acyafg’czncg° działania na zewnątrz. Co się dotyczy cesa- 
ydajma on jak najszczersze zamiary utrzymania pokoju, 
mrejoce pisze: ,,Jakiekolwiek sympatye możemy żywić 
zystłhrześciańskićj ludności, to jednak zapominać nam' nie 
ortoiy 0 poszanowaniu, jakie winniśmy traktatom między- 
amydowym.“
:>ska P- Emil Gir. rdin powraca znowu od czasu do czasu 
icyąjcgo ulubionego tematu o Renie. W jednym z osta- 

i numerów swego pisma, twierdzi, że jedynie rzecz- 
olita może zapewnić Francyi jak najszersze granice 
anowicieRi.n. „Republikańska Francya z 1792 roku, 

'^CzJi6 p. E. Giraid'n, obejmowała Belgią, prowincye nad-

z małżonką, 
laznśj.

Csrogród, 28 grudnia, 
szego ambasadora 
stawna.

król oczekiwał ich na dworcu kolei że-

francuskiego
Pogłoska o odwołaniu tutej- 

p. Bourće jest bezpcd-

WledeA, 30 grudnia. Telegraficzne B iuro 
korespondencyjne donosi: Ćsrogróri, 39 gru­
dnia. W. Pfirta «trzymała wiadomość, że do- 
nódzra powstańców B”etropolaki poddał się 
wraz z resztkami ochotników na Kreeie.

Paryż, 30 grudnia. Etendard uważa 
zebranie się konferencji obecnie za zape­
wnione.

Paryż, 30 grudnia. Patrie pisze: K«- 
kowania w zględem zebrania s?ę konfereneyi 
toczą się bezoktonek, Położenie nie zmieniło 
s!ę. — We względzie pogłoski giełdowej o pro­
jekcie do |irann, upoważniającego Badeoczy- 
ków do odsłużenia wojskowości w Prusach, 
zauważa Patrie, że prawo takie dawno już 
przedłożono radzie związkewćj; Prusy je­
dnakże zdają się obecną sjtuaryą chcieć prze­
dłużyć na czas nieograniczony. W' stósui.- 
kach Pranej! do państw zareńskicb nie za­
szło nie, coby owe ze względów spet ulaeyi 
rozszerzone pogłoski usprawiedliwiało.

W chwili, gdy dano Schwabowi akt tyczący się jego procesu.do 
przejrzenia., zniknęło kilka dokumentów, a po ścisłej rewizyi za­
rządzonej zaraz potóm w sali oskarżonego znaleziono twe papiery. 
Za nadużycie to zasądzono Schwaba na 24 godzin odosobnionego 
i postem zaostrzonego aresztu.

Nota najwyższego sądu objaśnia nam powód pensy .nowa- 
nia Schwaba, Głównie ku temu przyczyniły się długi zaciągane 
u swych podwładnych, a których zaciągający nie zwykł był nigdy 
płacić, dalej ciągłe tegoż stósunki z lichwiarzami najpodlejszej 
sorty, którym tenże swe dekoracye był zastawił,, a w końcu inne 
jeszcze względy nie dające się pogodzić z wysokióm stanowiskiem 
zajmowanem przez Schwaba.

Na wniosek obrońcy oskarżonego dr. Kratkiego odczytano 
liczne pisma pochwalne, które w biegu urzędowania umiał obwi­
niony sobie zdobyć i na tćm zakończono postępowanie dowo­
dowe. . ...

Następuje wniosek prokuratoryi reprezentowanej tutaj przez 
dr. Schmeidla. Uzbrojony zasobem niezbitych dowodów, z wielką 
konsekwencyą przeprowadza winę. oskarżonego i wnosi o zasą­
dzenie tegoż na sześcioletnie ciężkie, więzienie. .

Obrońca robi prawie nadludzkie usiłowania celem uratowa­
nia swego klienta. Obrona zrobiła nie małe wrażenie na sę­
dziach, a zgromadzona publiczność przeciągiem brawem nagro­
dziła usiłownia obrońcy.

Po długićj naradzie zapadł wyrok. Brzmi on na lat cztery 
ciężkiego więzienia. Wyrok ten odczytano oskarżonemu w jego 
sali więziennej. Oskarżony wniósł rekurs.

I. Motor Rebour’a jako '.lORfJ

biaśilaznych z planami i szczegółu
II. Motor Rebour’a i "sowan, 

objaśnieniem.
III. Motor Robour’a 2‘ifśtÓSOWiU 

nami i szczegółowym opisem.
VI. Motor Rebour’a 

cia, (Oouseuses-Rebour) bez ; 
opisem. ’)

Rękopism p. Rebour

astósowa:

gdzie po

planami

wiony
druku.

na sprzedaż, skoro ty -, > pren­

Preniimt at». 
Na memoryał o Motorze Rib-jur'a "

do 
i ta

tablic
stron po francusku lub po półsnu in • 8vo 
cena 1 talar 10 sgr.

W celu zebrania kapitału 300 talaró' 
krycie kosztów zrobienia Motora rólnksreo 
bour’a wyjdzie prospekt na boum ,a, Motorze
wielkich stron in 8vo po franci,:.,'. i po polsku (V>

pięknym

potrzebne

;ków i 
i papli

120
rze

Ikie, Genewęji Piemont, Ludwik XV i XVI, Napoi, on, 
sta"juracya, rządy lipcowe, rewolucya lutowa nie rozsze-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

granic Francyi ani o piędź ziemi; drugie mocarstwo
1 Połączyło Nizzę i Sabandyą, ale to uczynił już konwent Ibtf' * ” “ ‘ ■'Kidowy.
V'Z£, Alpy lecz J 
Izie?

które obrócone będą na wykon 
blicznie doświadczany w główE 
i Królestwa.

Słów te kilka niechaj posłużą ta odezwę 
którzyby pragnęli ujrzeć nowy • uvu,, »k 
ofiara w ilości 1 talara będzie zapisaną wraz : 
czyńcy w przeznaczonym na to ■■-umie, zb.■■
i prospekty w Bazarze, w Pozo i .

ame
;ń n

Motora, 
iastacb W.

óry będzie pu-
sięstwa, Galicyi

!o ludzi p 
Rebour. 
imieniem 

rym rówi

istępu.
Każdą

jak

Przedstawiciel pąna R b nr, £. logeą-.N w !'•

Jedynie rzeczpospolita 1792 r. pozyskała nam 
i Piemont, ona jedyna z wszystkich rządów, 

je po nićj następowały, pozostawiła Francyą większą, 
jęli ją otrzymała.“

% P. Pinard zamyśla wystąpić w Caen jako kandydat, 
V1I®Jj.rtheleniy St. Hilaire w Wersalu. Ostatni zakupił 
lllUi"taiki Jouinal de Seine et Oise, który dotąd 
f v"jż»ł do jednego z biskupów francuskich.
2 Książę Napoleon zapadł bardzo ciężko na zdrowiu.

" Dziś w nocy huczała po nad Paryżem straszna Za­
ucha, równocześnie spadł deszcz ulewny. Na mo- 

ródziemnóm i na kanale panowała równie burza. 
Wielkie niezadowolnienie tutejszćj publiczności ścią- 
na siebie p. Troplong z powodu tego, że używa w sa-

wy
wol-
’ÏÏ1S

ko.
,’awo
traw
40)

eh swoich rozmaitych kosztownych sprzętów z cesar-

ra.
stwo

jo skarbca. Oburzenie publiczności jest tćm 
adnione, ile że przy pożarze w hotelu prezesa 
iły się dwa kosztowne sprzęty.

HISZPANIA.

więcśj
senatu

nąj-l * Z półwyspu pyrenejskiego otrzymaliśmy dziś na- 
¡akotające wiadomości telegraficzne, 
krc- Madryt, 28 grudnia. Nową pożyczkę miasta Ma- 
nimu zaciągnięto w domu Erlangera. 

i od Madryt, 28 grudnia. Rada zawiadowcza banku hi- 
ia!ćjniskiego postanowiła, ażeby ernisyą zawartśj wczoraj 
libe-tjorem z domem Erlangera miejskiój pożyczki (rze- 
yleż wyjątkowo bank na całą Hiszpanią, 
isty-l Madryt, 28 grudnia. Wojsko jenerała Caballero de 
ży-jas otrzymało rozkaz, ażeby odbyło pochód przez pro- 

wol-fcye Sewilę, Grenadę i Malagę. — Na całym półwy- 
atc-i panuje spokojność.
wiC-L_ . ....... I..IH u

się
ieje. 
sta.
dc-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 30 grudnia. .Tak to swego czasu donosi- 
podał magistrat i reprezentanci miasta Poznania petycjąliśmy, ........--------- —r-----------

do pruskiej izby poselskiej, ażeby abituryentów szkoły realnej 
przypuszczano do studyum praw i medycyny. Petycye podobnej 
treści nadeszły i z innych miast Komisya oświecenia zgodziła 
się jednogłośnie na następujący wniusek, na który i komisarz 
rządowy się przystał: „petycye przekazać królewslfemu rządowi 
ku rozpatrzeniu się i jako materyał do prawa o wychowaniu przez 
konstytucyą zapowiedzianego.“

— * Kalendara. Jutro, w czwartek dnia 31 grudnia, 
Sylwestra papieża; w kalendarzu słowiańskim Lassota 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 7, zachód s godzinie 4.

Dnia 31 grudnia 14 5 roku pokój w Brześciu z Krzyża­
kami; — 1-92 otwarcie sejmu w Grodnie; — 1783 śmierć het­
mana Józefa Sosnowskiego.

— * Dziewięć lat upłynęło — pisze Gazeta Polska — 
jak pierwszy numer Tygodnika Ilustrowanego ukazał się na

’) Poruszanie nogą peu 
z czasem bardzo niekorzystnie

pływa 
i spo-

nachin do' szycia 
>wie szwaczek, w 
lr zatóm, zamieniaj 
klasie pracującej 

będzie 
Ło tani 
20 w

sób na cbleb j racującycb. Pan R 
na inny Motor, oddaje ważną 
Pierwsza tego rodzaju machina do 
200 talarów, później zaś będą ono 
Charlemagne, przy ulicy Królewski • 
odbierała posyłane pod jéj adn pieu/Rzo 
kiéj machiny do szycia i będzie wpisywała \ 
imiona dobrodziejek. Przyp. k-.. Lc-geadre.

usługwidok publiczny; dziewięć lat istnienia u nas czasopisma tego 
rodzaju, wychodzącego w stale oznaczonym planie i kierunku, to 
okres sam z siebie poważny; a ilość IG tomów objętość jego do 
końca 18‘:7 r. składających jest niemniej wymowną Na początku 
bieżącego roku redakeya Tygodnika uznała potrzebę zamknię­
cia dotychczasowego szeregu ti mów, rozpoczynając . od tomu 1 
nową seryą, 1 tóraby nie oddalając się c d zasadniczej myśli pi­
sma, pozwoliła wprowadzić doń niektóre zmiany. I tej nowej se- 
ryi już rok ub:ega. Zasługi, jakie w tym przeciągu czasu Tygo­
dnik Ilustrowany niezaprzeczenie położył w literaturze krajo­
wej ogólnej, a szczegółowo w peryodycznej, obowięzują nas nie­
jako do sprawozdania z jego dotychczasowej działalności. Zo­
baczmy więc na czem jego zasługą polega i o ile z zadania swe­
go się wywiązuje.

Tygodnik Ilustrowany jest właściwie pierwszćm u nas 
pismem obrazkowem, postępującym o własnych domowych siłach, 
a opierającem się stale na miejscowej tradycyi. Czy-od tej głó­
wnej'zasady w ciągu swego istnienia odstąpił i jakie zaprowadził 
zmiany wraz obranym kierunku; dalej, czy utrzymanie zasady go­
dziło się z zeszłemi zmianami — o tem właśnie pomówić teraz 
zamierzamy, pomijając artystyczne jego zasługi na polu drzewo- 
rytnictwa, którego jeżeli nie jest u nas twóicą, to niezawodnie 
pierwszym i najcelniejszym wznowicielem. O ile pamięcią zasię­
gnąć możemy, Tygodnik w ogłoszonym planie przy swojem roz- 
: oczęciu wytknął sobie cel pamiętnikowego obrazowania osób 
i przedmiotów krajowych na zaznaczenie zasługujących, popularne 
udzielanie nauki, dostarczanie najpotrzebniejszych wiadomości; 
przedewszystkiera zaś obowiązał się starać o zajęcie i zaintereso­
wanie czytelników. Czy celu tego dopiął? Nie tajne nam są za­
rzuty, jakie mu tu i owdzie czyniono; nieg sądzimy jednak aby 
zarzuty te były uzasadnione. Tygodnik Ilustrowany, nie 
oddalając się nigdy od swego założenia, co przyrzekał, dotrzy­
muje. Współzawodnictwo usiłowania jego tylko wzmocniło, ale 
bynajmniej z wytkniętej drogi nie zwróciło.

Kie yś brano mu za złe zbyt gęste umieszczanie staroży­
tności, podejrzywano go o zasklepian e się w pewnem kółku ogra- 
niczonem. Inni znów zarzucają mu teraz przepełnienie lekkiemi 
utworami, a ztąd niedostateczne rozwinięcie przedmiotów powa­
żniejszych. Trudno zapewne, a często niepodobna, zachować we 
wszystkiśm miarę. Wiele tu zależy od zbiegu okoliczn ści. Smak 
i upodobanie ogółu zmieniają się, a wymagania nie są zawsze je­
dnostajne. Pismo więc czasowe, które ebee być wyrazem miej­
scowej' dążności, ulegać jej musi ó' tyle przynajmniej, o ile to się 
zgadza z głównemi jego zasadami,, inaczej zabraknie mu najwa­
żniejszego poparcia...... czytelników. Cała przeto trudność na tem
zawisła, aby sprzeczne z sobą wymagania z ęcznie umieć pogo­
dzić, aby nie utknąć na mieliźnie przesady i nie stracić swej 
właściwości. I w tem, zdaje nam się, leży powód dotychczaso­
wego powodzenia Tygodnika.

Jakoż przegląd jąc jego karty w nowej seiyi, że już nie 
wspomnimy o poprzedniej, znajdujemy te same pierwotne przy­
mioty, — niekiedy tylko inaczej ugrupowane, lub stósownie do 
bieżącej potrzeby wzmocnione.

Vf układzie zuaC Staranność o wypełnienie obowiązków pisma, 
które ma wyobrażać daną chwilę we wszystkich jej objawach, 
czy to na polu nauki, czy umiejętności, sztuki, przemysłu itp., ze 
zwrotem tytko niekiedy do przeszłości. Ztąd w życiorysach Ty­
godnika, w opisach miejscowości, w zarysach etnograficznych, 
daleko większą część zajmuje ter z współczesność. W dzia'e 
przemysłu krajowego widzieliśmy zamiar redakcyi odznaczenia 
ludzi pracy i główniejszych jej przedstawicieli. Myśl zaiste szla­
chetna, chociaż wszystkich w zupełności zadowolnić nie mogła. 
Przesądzały ją też wymagania, a krytyka s’usznie dopominała s:ę 
raczej ogólniejszych sprawozdań, niż pojedyńczego i osobistego 
odróżniania. Nowa Serya mianowicie była w powieści obfitą. 
Wszakże jeżeli z jednej strony dopatrzyć się w tem można pewnój 
uległoś i w postęuowaoiu za teraźniejszym prądem upodobania 
publiczności,*— to z drugiej przyznać należy, iż i w tem re- 
dakeyaumiałautrzymaćsię na swojem stanowisku,umieszczając zawsze 
wyłącznie utwory swojskie, oryginalne, z wyjątkiem jedynie nadzwy­
czajnych dodatków, które jednak i formatem, i paginacyą, i dru­
kiem nawet, wybitniesię odróżniają od zwykłych szpalt Tygodnika, 
stanowiąc odrębną zupełnie całość, rodzaj premium dla czytelników. 
Jeżeli przeto w samym Tygodniku mieliśmy powieści znanych 
dobrze autorów poisiich: Jeża, Morzkowskiej, Zacharjasiewicza, 
Skiby, lub nowszych, pierwszy raz występujących: Bartkiewicza. 
Pocceta de Sandon! i Wielisława, to w nadzwyczajnym dodatku 
ukazały się tłómacfcenia celniejszych zagranicznych utworów, ja- 
kiemi sa: Ruppiusa. „Sierota“ i Hacklaendera „Tajemnica mia­
sta.“ Obok szerzej'rozwiniętych powieści widzieliśmy i poezye 
dość często, a co więcej dość świetnie występujące. W pierw­
szym rzędzie mieściły się nieznane utwory Mickiewicza, Zyg­
munta Krasińskiego i J. Słowackiego, dalej A. E. Odyńca i Ujej­
skiego. Z r.owszjcb odznaczały się poezye Zmorskiego, Puzy- 
niny, Sowińskiego, Mirona, Unickiej, Gumowskiego, Pieńkow­
skiego i A. Dembowskiego, którego „Wiejska gawęda“ bardzo się 
podobała na-zym ziemianom. Tu także dołączyć wypada podjętą 
¡ rzez redakcyą szczęśliwą myśl ilustrowania bajek Krasickiego, 
których siedm w 'ciągu bieżącego roku pojawiło się z rysunkami 
A. Zaleskiego. Co do działu odróży, a mianowicie po krajach 
bliżej nas obchodzących, pragnęlibyśmy, aby był nieco obfitszym. 
„Wycieczka na Lomnicę“Janoty i „Przejazd przez szczyty Kaukazu“ 
Żapczyi skiego, dowodzą, iż nie brakuje nam utalentowanych pi­
sarzy w tym rodzaju. W innych działach Tygodnika znajdu­
jemy mnóstwo przedmiotów na dobie będących Rzeczywiście, 
w sprawach bieżących nie został pominięty żaden ważniejszy wy­
padek. Są dobre przeglądy piśmiennicze, muzyczne i teatralne. 
I inne sztuki piękne mają sumiennych i kompetentnych sprawo­
zdawców, a „Listy Teofila Lenartowicza o sztuce włoskiej“ z za­
jęciem, jak na to zasługują, były czytane. Nauki ścisłe i spółe- 
czne przystępnie wyłożyć starano się; śliczne zaś „Obrazy z ży­
cia i natury“ Winceijtego Pola, prawdziwą były nowej seryi 
ozdobą. Kronikę zagraniczną pisuje J. I Kraszewski, co już 
samo stanowi rękojmią jej wartości; tygodniową Wacław Szyma­
nowski. Nie spuszczono także z widoku na nowszych odkryć
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Powyższy artykulik brzmi w oryginale jak następuje 
Moteur z yy-lrole.

Le Moteur Rebour, qui a. obtenu 
1867 à Paris, une récompense du Jury interim'i «ai, 
soumis à l’épreuve de 21 essais, ni-, cirig: ; . me Commission 
présidée par Mr. Noisette, Administrateur de h ''-mp.-; :
nérale des Omnibus de Paris, s'adopte aux moteurs déjà . . 
ou bien il en tient la place, av une écono: ne "é yom cent, 
qui est consignée dans le rapprit de Mr. Noise'

Monsieur Rebour a préparé sur 
descriptif qu’il divise en quatre parties:

I. Moteur - Rebour appliqué 
chemins de fer avec plans et légendes;

IL Moteur-Rebour appliqué à 
et légendes;

III. Moteur-Rebour applique 
locipèdes-Rcbour, avec plans et légendes;

IV. Moteur-Rebour appliqué aux machines n coudre 
ou Couseuse-Rebour sans pédale a ec plans et lego? e- ■.

Le manuscrit de Monsieur Rebour sera imorrré et mis 
en vente aussitôt que le montant de la souscription couvrira les 
frais de l’impression.

$ougrp?v*i°n
au Mémoire descriptif du Moteur Rebour: Cinq phtnti es de it: 
sins et 120 pages de texte en français et en pobmais. t'orma-t 
grand in8vo sur beau papier et en caractères neufs; prix I Rial.
10 silbergr. .

Comme moy en de réunir, sans demander do sacrifice a per­
sonne, le capital "que doit coûter la construction du premier mo­
teur agricole du système Rebour. soit fi.iviron 300 thalers, ii',o 
en vente du Prospectus ou Exposé du Mémoire descriptif du Mo­
teur Rebour, 8 pages grand in Svo. en français et en polonais; 
prix 2 silbergr. qui seront consacrés ; ;?■ eonstru'-'.’on de ce 
mier Moteur, le quel sera conduit et soumis à des essais pi 
ques, dans les principales villes ém Granit Duché de Posen, de i;- 
Gallicie et du Royaume de Pologne,

Appel aux hommes de progrès, qui voudront voir ce nou­
veau Moteur à l’oeuvre. Toute offrande d’un thaier sera inscrite 
avec le nom du Bienfaiteur, si ’ un Album spécial, qm est d-, 

à l’hôtel du Bazar à Poser, ainsi que les prospectus à dater

— * Proces radzoy nadw ornego Schwaba w Wiedniu.
(Pokończenie). Przew. Gdzie i jak pan poznałeś hrabinę 
Erdódy? ± n

Osk. Dama ta jest właścicielką, majątku dwie mil tylko 
od Zagrzebia odległego. Urzędując w tćm mieście, odwiedzała 
mnie hrabina często w interesach dotyczących jej majątku, i przy 
tćj sposobności zaprzyjaźniła się z moją żoną. W tym czasie 
miałem sposobność przekonać się, że stan bierny jej majątku 
przewyższał o wiele stan czynny. O ile mogłem dowiedzieć się 
od moięj żony, ta często szła w pomoc hrabinie z muiejszemi 
!ub większemi pożyczkami, które w końcu dobiegły sumy i 000 złr. 
Na zaspokojenie tej sumy przelała hrabina na mą żonę prawo 
pobierania procentów od kwoty 15,300 złr.

Przew. W śledztwie najwyraźniej pan zeznałeś, że cesya 
ta była tylko pozorna.

Osk. Z początku tak było, gdyż hrabina miała zamiar 
z innych źródeł pokryć dług zaciągnięty u mej żony. _ Gdy 
jednakże niepodobieństwem jej było znaleść. odpowiednich na 
to unduszów, porozumiała się z moją żoną i przelała na nią 
rzeczone procenta. Układ ten nastąpił mię zy temi damami bez 
mojśj wiedzy.

Przew. Dla czego pańska żona nie podnosiła procentów 
aż do zupełnego umorzenia wzmiankowanego długu?

Osk. Nadmieniłem już, że hrabina, potrzebując pienię­
dzy, częs o ¡rosiła moją żonę o nadsyłanie jej przypadających 
procentów.

Z kolei przychodzi przewodniczący : o podrobionych w tej 
sprawie dokumentów. Na wszelkie zadawane tutaj pyiania 
oskarżony n.c liliższego w tej mierze nie umie powii dzieć, a ze­
znania, jakie tu czyni, tyczą się pc większej części jego nieboszczki 
żony, która sprawą tą całą kierowała i przed śmiercią wyznała, 
że fałszerstw dopuściła się osoba, której wymienić oskarżony nie­
stety nie może.

Na uwagę, jako paui Schwab będąc długi czas słabą, nie 
mogła oddawać się podobnym manipulacyom, odpowiada oskarżony, 
że słabość ićj polegała tylko na sparaliżowaniu nóe i pacierza, 
i podobna niemoc nie wykluczała wcale w chorej władz potrze­
bnych do podobnych czynności.

Następnie przystąpiono do przesłuchania świadków:
Maurycy br Stracbwitz zeznaje, że oskarżony dlużen mu 

jest sumv wekslowe, z których jedna wynosi 1200 złr., druga zaś 
1080 z>r. Z początku na zabezpieczenie tego długu ofiarował 
mu oskarżony cesyą na 15,000 złr. w obligacyaih indemnizacyj- 
nych, później zawarł z nim ugodę względem sprzedaży tej cesyi, 
a konto którego kupna wypłacił świadek na ręce Altyattera

Mo un Mémoire

à l’atractioi

l’Agricu

Vélocipèdes ou

Telegmmy.
■I Wiodeń, 29 grudnia. We względzie udzielonśj już
oraj wiadomości o wydanym w ostatnich czasach 

lQd[niku rządu greckiego do mocarstw donosi Presse, 
¡ów, liierdzając tęż wiadomość, że gabinet grecki gotów 
eto-¡zawiązać rokowania nad owemi punktami zażale- 
pro- rządu tureckiego, które i ze strony reszty mo­
tetu jtw za takowe uznane zostały; posłowi tureckiemu 
¡ąceiesiono o tćm a mimo to powtórzył rzqd turecki żą- 
lóerja swoje w formie ultimatum, dla czego odniówną 
ton-10 odpowiedź dać było można.
ićm Wiedeń, 29 grudnia. Wiener Z tg ogłasza urzę- 
słu- nie za bezpodstawną wiadomość o odwołaniu amba- 
:two >ra austryackiego w Carogrodzie, barona Prokesch- 
nie pn.

owa Wiedeń, 29 grudnia. Wiener Ztg ogłasza ob­
rzeżenie ministra skarbu, tyczące się sposobu emisyi 

ium gacyi wspólnego długu państwowego.—Według Neue 
gen ie Presse rozpocznie się wymiana obligacyi już

i 2 stycznia.
Peszt, 29 grudnia. Kadry honwedów wkrótce utwo- 

le zostaną. Minister Andrassy wezwał oficerów hon- 
zkich, ażeby podania swoje o wstąpienie do służby 
ali aż do połowy lutego.
Peszt, 29 grudnia. Pesti Naplo oświadcza, że 

ke, oszony przezeń przed kilku tygodniami a przeciw Pru- 
l wynrerzony artykuł nie pochodził bynąjmnićj od 

js,y iclerza ¡ aństwa; dziennik ten napomina zarazem pra 
ipi- północno-niemiecką, aby zaprzestała podszczuwań prze­
słon | Austryi, ponieważ nie uda jśj się zakłócić dobrego 
wy- uiędzy Austryą a Węgrami porozumi nia. 
gdy Zagrzeb, 28 grudnia. Dziś zagajono konferencją 
ko- iatu celem zorganizowania krajowego rządu autono- 
iro- iznego.— Spodzie wają się, że cesarz i cesarzowa przy- 
— lą na instalacyą bana.

dał t Paryż, 28 grudnia. Etendard uważa nadanie ob- 
na- lom konferencji z góry nieprzekraczalnych granic za 
jął cz nader trudną, lubo życzyć wypada, aby rewizyą 
ora ima tum podtrzymano ile możności jako zasadę konfe- 
raz icyi. — Tenże dziennik ogłasza za bezpodstawną wia- 
‘ ność kilku dzienników, że nominacya p. Chateaure- 

)d na posła w Dreźnie oznacza zmianę w stósunkach 
niędzy Francyą a Saksonią od czasu wstąpienia p. 
(aiette do gabinetu. Nominacyą tę bowiem przygoto- 
t już margrabia de Moustier przed swćm ustąpie­
ni.
{ Faiyż, 28 grudnia. Constitutionnel potwierdza 
id< mość, że konfereneya zbierze się pierwszych dni sty­
la. Przy otwarciu konfereneyi Grecya urzędowo nie 
Izie reprezentowaną, lecz być może, że przed zamknię­
ta konfereneyi wezwany zostanie reprezentant grecki do 
iału w obradach nad kwestynmi, należącemi do jego 
jpetei cyi. — Patrie oświadcza, że konfereneya ukoń- 
prace swoje w krótkim bardzo prawdopodi bnie c asie; 

o reprezentanci mocarstw fimgować będą wyłącznie 
ierzytelnieni w Paryżu posłowie i ambasadorowie. —
1 apelacyjny zbierze się jutro, by rozstrzygnąć wyrok 
lu handlów: go zakazujący drukarzowi Wietersheim, aby 
iłemu organowi rządowemu nadał tytuł „Monitor.“ 

Paiyż, 29 grudnia. Constitutionnel konstatuje 
obec innych wiadomości, że pomiędzy ministrami Rou- 
' i Forcade najzupełniejsza panuje harmonia.

Londyn, 28 grudnia. Dziś wyjichali do Niemiec 
rski następca tronu wraz z małżonką. — Telegrafem 
ilmorskim donoszą dnia 28 bm. na Nowy Jork, że 
bsto St. Jago oblężone jest przez powstańców stolicy, 
depeszy tćj nie j< st jasno, czy miastem tćm jest St. 

feo na południe od Havanny wewnątrz wyspy leżące, 
) tćż St. Jago de Cuba na południowo-wschodnićm 
brzetu).
. Bruksela, 29 grudnia. Książę następca tronu pod- 
ł się nowój opera yi, uwieńczonój skutkiem pomyśl­
ni. — Przybył tu wczoraj pruski następca tronu wraz
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du 5 janvier. , ,

Représentant de Mr. Rebour, Mr. ü Lcji Böre à Posen.

1) î,e mouvcmcat du -od EUt R'- . ..... ....... :r... b,.ii
a coudre, cause à la longue, uh très grave pri (.dice aux ouvrières 
dont le travail quotidien est la couture t- ia nu anique e 
Rebour, en supprimant la pédalo de ia machine 5 coudre c i 
la remplaçant par un moteur inoffensif, rend - rirdust.rie de î.\ 
couture, un service qui fera béuii son nom. Cette première >
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Oskarżony utrzymuje, że pieniędzy tychScbwabowi 1000 złr. 
wcale nie otrzymał.

Ludwika hrabina Erdódy opowiada, że w istocie cedowała 
prawo pobierania procentów od sumy 15,000 złr. na imię p. Fry. 
deryka Schwaba, odstąpienie to jednak było pozorne i nastąpiło 
li tylko z powodu jćj męża, który obligacją pomienioną cbciał 
windykować. Pani Schwab wydała jej przeciwcesyą, ta jednak 
hrabinie gdzieś zaginęła. Oskarżonemu ni jego żonie, nigdy nic 
dłużną nie była. , , .

Prz Czy p nu Schwabowi znany był początek cedowania 
owśj obligacyi.

Świ. Mowy o tem nie było, sądzę jednak, że musiał 
o tćm viedzieć.

Prz. Czy oskarżony wiedział o wydanej przeciwcesyi?
Św. Z listów jego do innie pisanych okazuje się, że oko­

liczność ta dostatecznie była mu znaną. Ok zane sobie w tej 
sprawie dokumenty, uznaje hrabina jako podrobione.

Świadek Józef Kupka nie podaje nic nowego, zasługują­
cego na uwagę.

Świadek Anna Knfler (od roku 1864 zostająca w obowią 
zku u Schwaba) podaje o stósunkach familijnych i domowych 
oskarżonego bardzo niedokładne szczegóły. Pani S. w ostatnich 
17 miesiącach swego życia tak była słabą,, że w przeciągu tego 
czasu zaledwie raz zdołała opuścić na chwilę łóżko; że pani S. 
często pisała, słyszała Kofler od garderobiany Antoniny Seiler. 
W domu państwa Schwabów robiono znaczne wydatki, i niezna o 
wcale słowa „oszczędność.“ W końcu opowiada, że w osta­
tnich czasach w domu jej chlebodawców nędza tak wielka za­
panowała, że brakowało najpotrzebniejszych rzeczy, a z chwilą 
śmierci pani Schwab nie znaleziono, w coby umarłą można było 
przyodziać.

Prok. Czy słaba odbierała wizyty?
Świ Odbierała i to dość częste
Prokurator prosi o skonstatowanie okoliczności, jako we­

dług zeznań pierwotnych tego samego świadka w trzech osta­
tnich minsiącach nikt słabćj nie odwiedzał. Przewodniczący czyni 
zadość żądaniu prokuratoryi.

Zeznania świadka Altrattera, wierzyciela a zarazem ajenta 
oskarżonego, są tego rodzaju, że powodują prokuratoryą do uczy­
nienia wniosku o postawienie tegoż jako wspólnika Schwaba 
w stan oskarżenia o zbrodnią oszustwa. Pokazuje się, że tenże 
nieraz maczał swe ręce w brudnej tej sprawie. Sąd przy- 
chylą się do wniosku prokuratora i zarządza przeciw temu oso­
bne śledztwo.

Lekarz domowy, który kurował od r. 1862 panią Schwab, 
opisije swą pacyentkę jako nadzwyczaj nerwową i do spa­
zmatycznych cierpień skłonną kobietę. Konstatuje przytćm, że 
w oTatnich 17 miesiącach nie podnosiła się prawie wcale z łoża
boleści. . „ , i

Prz. Czy w tym stanie, w jakim pani Schwab zostawała, 
mogła pisać?

Swi. Jedynie podtrzymując jej rękę. — Świadek zeznaje, 
że słaba skarżyła się często przed nim na męża, który ją zmu­
szał do podpisywania różnych weksli i dokumentów.

Z odczytanych dalej zeznań pokazuje się, że oskarżony 
z kilkoma innemi już lichwiarzami traktował o znaczniejsze 
pożyczki, dając wszystkim jako ubezpieczmie ol ligacye in 
demnizacyjne wystawione na imię hrabiny Erdódy. Zeznanie to 
konstatuje, że Schwab padł ofiarą nienasyconych lichwiarzy.

Odczy tane trzy listy, podpisane „Gustaw“, pokazują nam, 
•jak rozpaczliwym był stan finansowy oskarżonego. „Gustaw“ 
wszellsiemi sił mi a nawet z ofiarą swego własnego majatku, 
stara się wydźwignąć swego przyjaciela z grożącćj mu moralnej 
i materyalnej ruiny. W ostatnim liście ofiaruje mu 3000 złr. 
z swojej kieszeni do dyspozycyi.

Nota policyjna powiada, że aresztowanemu Si bwabowi ode­
brano dość znaczną dozę sinku potażu. Oskarżony twierdzi, ja­
koby sam policyi wręczył ową trucznę, którą wprawdzie 
w pierwszym momencie pod wpływem śmierci swej żony (ta 
jak wiadomo w chwili aresztowania jego umarła) tudzież 
pod strasznem wrażmiem aresztowania cbciał sobie życie ode­
brać, wkrótce jednak nastąpiła refleksja a z nią i nadzieja, że 
jako niewinny potrafi obmyć się z ciążącego ra nim zarzutu.

Następnie przewodniczący odczytuje akt dyscyplinarny.

i wynalazków, chociaż dział ten, aby był istotnie pożyteczny, 
niejedno jesz- ze do życzenia pozostawia. Nakoniec uzupełniają 
<ałość pisma przegląd po ityczny, rozmaite korespondeneye, 
i w każdym prawie nilmerze szkice charakterystyczne i humory­
styczne F Kostrzewskiego. Dawane są także niekiedy muzyka 
i rysunki bez artykułów, przedstawiające już to zdarzenia lub 
obchody, okolicznościowe, już kopie najcelniejszych obrazów kra­
jowych. .

Reasumując tedy cały nasz przegląd nowój seryi Tygod- 
dnika Illustrowanego, niepodobna pismu temu nieprzyzi ać 
licznych zalet, które nietyli-o stanowiły dotąd ale i stanowić będą 
niewątpliwie na przyszłość jego dalsze powodzenie.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.

seuse de son système sans pédale, doit coûter, 
lers; les suivantes seront d’un ben marché sans 
moiselle Emilie Charlemagne, rue roy: e 20. è Poser, 
de recevoir les offrandes, qui lui seront adressée:-! ; 
struction de cette couseuse et. Elle inscrit le r-i.-n 
trices, sur un album de luxe.

Przybyli do Pozn inla dnia 30 grtaiic' 
BAZAR. Hrabia Bniński z Pamiątkowa, Rekowi 

Zabłocki z Nowejwsi, Jarantowss. z Mims.-.s.’ 
z Ostrowa, ksiądz Pajzders!z Gostynia do.i 
z Brodnicy. , .

IIOTEL I)U NORD. Basiński z Lodzi, Lą.
pna, Wilkoński z Mórki, Ki ' zyń 
z Berlina.

OEHMIGA HOTEL FRANCUZKI
Swinarski z żoną z Gołgcina, Ki 
z Konaczewa.

HERWIGA HOTEL RZYMS 
Polsk ego, Petersen z Wąsov 
Marx z żoną z Buku, Kaise? 
z Kościana.

Wiaii om s śt

z Mod

2C0 tha- 
!. Made- 
la bonté 

r la con- 
: Bienfai-

z Kos
Jagi c 
Cicbi

Z
wka,

Kem
Mdli

Błociszewski z Prrecławia 
rski z Pobćrki, Warnk?

Kamiński r familią z Król, 
Kalksteui- z Król. Polskiego, 
lichter a Wrocławia, Heinze

¡»we.
30 grudnia. 

46/. tal.
dleld»

Poznańskie nowe 4% listy zaat. r4’/t tał, płac, 
litsv rent, 86% płc. — Poza, i ' obligacje ywy, 98% z 
Pozn. 5% oblig. Obry — żąd. - Banknom pce-.«» 8?.V6 pl 
Pols, listy likwidacyjne — tal płac. — lozn oni;? 
s ńf 96 tał. żąd. — Pozn. prowineyaJne mecye banxowe U 
płacono.

Żyto: na grudz. 46%, grudz.-st.ycz. 1869 46%, st 
luty 1869 47, luty-marzec 1869 47, na wiosnę 1869 
tal płac.

Okowita: (z beczką) w ob,000 kwart, ra grudzień
I-U/m—%, styczeń 1869 14%- ' u,
1869 14%, kw.-mąj 1869 1423 2i i ab_W jj

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu
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* Poznań, 30 stycznia, Od księdza Legendre, za­
trudnionego w zakładzie księdza Prałata Koźmiana, otrzymujemy 
następujące słów kilka o nowym, zasługującym na uwagę wy­
nalazku "pana Rebour, które według życzenia autora nasam- 
przód w polskim przekładzie, następnie w oryginale francuskim 
zamieszczamy:

Motor rolniczy.
M otc-r R eboura, który otrzymał nagrodę na wystawie 

powszechnej w Paryżu pizi z kom syą i z którym robiła doświad­
czenie komisya pod prezydencyą pana Noisette, administratora 
Kompanii omnibusów w Paryżu, da się za-tósnwać jako Motor 
rolniczy z 75%, co raport pana Noisette poświadcza.

Pan Rebour wygotował o swym Motorze osobny memoryał 
i podzielił go na 4 części:

I

- 1—1- 
29 grudnia.

zajmowała jut

—I

Pszenicy pięknej szcfl. 16 garn..
„ średniej „ .............
„ pośled. „ ............. -

Żyta ciężkiego „ ............
„ lżejszego „ ............

Jęczmienia dużego » ............
„ drobn. „ ............

Owsa » ....... ••••
Grochu do goW. „ ............

„ na paśzę » ............
Rzepiu zimowego „ ............
Rzepiku zimowego „ ............
Rzepiu latowego
Rzepiku latowego 
Tatarki . . .
Perek ....
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białój . „ 1.....................
Siana, cent. . . . „ ......................
Słomy, „ . . . „ ............. ;.......
Oleju, surowego . ,, ......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał

dnia — — ............
dnia — — ............

Gtiełda beriiimUa,
Regnlacya miesięczna tak.wyłącznic 

giełdę, że o samoistnym ’ interesie prawie mowy być ute ow.-. 
tendeneya zrazu chwiejna, ustaliła się uast pnie a w koi cu by, 
nawet ożywiona.

List, zasti*.: Zachod.-prnak. (3%%) <3% P<ac- -'ł-’ 
81’/« płac, dto (4>/,%) 89% płac. Pozn. nowe (4%) S:% ( ; 
Llzt rent. Pozn. (4%) 87 płac. Prask. (4°/#) 81'/, pU

»



4
Walory zagraniczne; Austr. metal. (5%) 48% płacono. 

Poż. naród. (5%) 54 płac. Losy z roku 1854 (4%) 70’/, płac.
roku. 1858 S9’/8 płac. Lo^y z r. 1860 (5%) 76% 

1864 (4%) 62 płac. Poż. w srebr. z ?. 1364 
z roku 1864 (5%) 117% 

żądano. Polsk. certif. 
cząstki pó 500 zip. (4%) 

97 płac. Polak, listy zaśt. 3 era. w rs. (4%) 65 żądano. Listy 
likw. 551/, płc. Włosk. pożl (5%) 54%-%-% płc. Arner. poż. (5%) 
79 plac. Akcye kołat ¿elas. Kok mind. 123 płac. Gal.-Ear, 
Ludwik. S93/« płac. Austr. ftnc. 171%—% —'/, płc. Warss.-wiefl. 
58% płc. Bansl Itd. Austr. cred. niob. 101%—1—% płac. Pozn. 
prow. 101 żąd. Szląsk. stów. bank. (4%) 117 płac. Certyf. 
hip. Hubnera (4*/,%) 100% płac. Hansem. (4%%) — płacono 
Henkel (4%%) 86 żąd. Meining. (4*/>%) — &<Ł

Kurs gotówki I pap. pleń. Frdr. pruski 114 płac., Idr. 
112% płac., snwereny 6. 23’/, płac., nap. 5. 11% płac., półimper. 
5. 17% płac. doli. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 467 
żąd. Srebra funt celny 29. 25. płac. Zagraniczne bank. 98% 
płacono. Austr.-bankn. 84% płacono. RoBjjsk. banku. 83% płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 rant, w miejscu 60—70 tal.; piękna bia- 
a pstra polska 69 tal. z kolei płac.; 2C00 funt, na grudz. i kwi.-

Losy
płac.

kred, z rok 
Losy

maj 63 tal. nom. Żyto: 2000 funt, w miejscu 50—52 tal., 51 
—52 tal. z kolei płac.; na grudz. 51’/,—51—’/< płac, i żad. gru­
dz.-stycz. 51’/,—51—’/8, na wiosnę 51’/,—%—’/, 'tal. płacono. 
Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 43—55 tal. Owies: 1200 
ftrat. w miejscu 29—34 tal.; galicyjski 30—’/,, piękny galicyjski 
31%, polski 30'/,—32, marchijs i 32%, piękny pomorski 33'/, 
tal. z kolei płac.; na grudz. 31%, grudz.-stycz. 31%, na wiosnę 
32% tal. płacono. Groch: 2250 funt, do cotowania 65—75 tal. 
na paszę 52—SS taJ. Rzep: 1800 funt. 79—82 tal. Rzepiit: 
76—81 tal. Olej rzepiowy: 100 funt w miejscu 9’/, tal. żąd.; 
na grudz. i grudz.-stycz. 9% tal., kwiec.-maj 9”/24—% tal. płac. 
Oléj lniany: 100 funt, w miejscu 10% tal. Olej skalny: 
w miejscu 7% tal. żąd.; na grudzień 7%, grudz.-stycz. 7'%* tal. 
żąd. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 15% tal. 
płac.; na grudzień i grudz.-stycz. 15%—%,—%,, kwiecień-maj 
15%—"/,,-% tak płacono.

Giełda szezeelńsha, 29 grudnia.
Pszenica: spokojnie; na grudzień 69, na wiosnę 69%,

maj-czerw. 69% tal. płac. Zyto: stale; na grudzień 51%, na 
wiosnę 52, maj czerw. 52*/« tal. płc. Oléj rzepiowy: spo­
kojnie; na grudzień 9%, kwiecień-maj 9%, tal. płac. Oko­
wita: stale; na grudz. 15’/«, na wiosnę 15%, maj-czerw. 15“/„ 
tak płac.

Nadesłar
Błogo skutkująca Bevalesclere 

nie będzie już mógł powątpiewać o 1 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca p 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczr e 
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości P, 
rdżnieniu nerwów, chorobach wątroby i 
dniu, biciusercą, nerwowym bólu głew 
wie i uszach, zawrocie, boleściach mi. 
tkićh prawie częściach ciała, chronic: 
niu się żołądka, wyrzutach zaskórnycl ... ,, «
tych sokach, braku krwi, suchotach pl ic i kanałów oddech, 
•suchotach, puchlinie wodnej, rematyzm5'* pedogrza. influenza gryp- 
pie, mdłościach i wymiotach nawet roaczas brzemiennosći, po 
ohiedzie lub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogólnem osłabieniu, 
ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach, niespokoj- 
bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornej Revalescióre dn Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świątobli­
wość przy każdym ohiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się nie może błogich jej skutków. (Korespondencya z Gazette

10.
Barry. — Nadal nikt

>giej skuteczności Revale- 
hwał lekarskich i nielekar- 
błogosławieństwo i szczę- 

c.eża po dwudziestoletnićm 
nerek, nadymaniu, r.ozszerze- 
y, głuchocie, szumie w gło- 
Izy łopatkami i we wszy- 
ayćh zapaleniach i ropie- 

febrze, skrofułach, zepśn- 
wvcb

du Mid i.) — Polecenie 
niestrawności, przerwany 
sokach ostrych, kurczach 
ności, bezsenności, wych 
razie do towarzystwa, 
słabości pamięci, uderza 
stawnej bojaźni itd.

Cenny tenijfroriek 
żzaiiych z pieczęcią 8», 
życia. — Ceny: : e ■ i fui 
flor. 4 75, 5 funt. fi«
— Du Barry proszek t 
łądka i nerwów: w pus 
• i źg-nek. ił. 2 50, na *3 m

jnczei
niezd;

pożyi 
r? dt

taości 
wi do

ny 5

w następując)
;h żywotnych, 
spazm ich, zgad 
steryi, drżeniu

do stndycwai 
głowy, melara

:h chon 
obstruki 

7P dyarv 
członkó’

wru 
flor. 2 50.or. 1 ;?0, 1

i funt. flor. 20 i 24 funt, 
adówy z Jlevalesçière dla' piersi 

. na 12 iliżaoek flor. 1 50. na î
tanek fi. 4 75, na 288 ńhzanek jj 

To jest tyle, co 6 grajcarów ina 576 filiżanek flor. 37 50. 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry 1 Sp., 1 
deń, Freiung 6, dalćj przez pana Franciszka Wilhelma i 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiui 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze p 
J. Fiirst, w Peszcie przez J.v. Frenk, w Preszburgup 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu p 
i aptekę Elsnera, iak też prze» wszystkie apteki

egc
w Berlinie partikuliera DSleozysława Wall 
górskiego z Poznania, wyznaczono do za­
meldowania należytości konkursowych jeszcze 
drugi czas do dnia 30 stycznia 1869 r. włą­
cznie. (.8255)

Wierzyciele, którzy pretensye swoje jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, aby takowe, 
czy już są wyskajzone lub nie, że żądanem 
prawem pierwszeństwa do wspomnionego dnia 
u nas piśmiennie lub do protokułu zamel­
dowali.

Termin do rozpoznania wszystkich w 
czasie do upłynienia drugiego czasu zamel­
dowanych należytości wyznaczono na 
dzień 16 lutego 1869. r 

przed południem o godzinie 11 przed komi­
sarzem konkursu panem Gaeblerem radzcą 
sądu powiatowego w izbie terminowej No. 13, 
na który wzywa się wszystkich tych wierzy­
cieli, którzy należytości swoje w ciągu je­
dnego lub drugiego czasu zameldowali.

Kto zameldowanie swoje na ¡piśmie złoży, 
winien kopią onego i aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym ob­
wodzie urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu obrońcę prawa tu zamieszka­
łego jako pełnomocnika obrać i do akt wy­
mienić. Tym, którzy tu znajomości nie mają, 
podajemy radzcę sprawiedliwości Gierscha 
i obrońców prawa Pileta, Guttmanna i Meh- 
ringa jako rzeczników.

Poznań1 dnia 18 grudnia 1868.
Królewski sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

Dzieła Adama Mickiewicza
w 4 tomach. Wydanie przez dzieci autora 
dokonane. Na pięknym białym papierze za 
4 tal. do nabycia u (8177)

J. Chociszewskiego
w Cłiełmnie.

W przyszłym tygodniu wyjdzie nakładem 
księgarni J. N. Romana w PelplinieX. blsHujm (lupsuloHpa:
Przyszły sobór pow szechny,

w tłómaczeniu polskiem.
Cena 7% sgr.

Czysty dochód przeznaczony na cci do­
broczynny. Nabyć będzie można dziełko to 
we wszystkich księgarniach. (8253‘)

Powinszowania Nowego Roku
treści poważnej i humorystycznej poleca

[82141
JE. Guttler,

Wrocławska ulica No. 20.

Ulica Wodna 24 II piętro jest mebl. pokój 
do wynajęcia. ~ (.8259)

Panna obeznana z białem szyciem i kra- 
wiecczyzną poszukuje miejsca. Bliższa wia- 
domość u p. Wernerów w Borku. (.9271)

Szląskie

TowarystwozabzpieczeniaodogBia
Panom SieiaAs&i 1 Spółka tu w miejscu przy Podgórnej ul. No. 12/13 

poruczyliśmy główną ajenturę naszego Towarzystwa, które polecamy szanownej publicz- 
korzystania

„Dnia 6 styczni«!
kwitnie szczęście!“

Pruskie losy g*. íLÍcnrrozsyła
Berlin, Gertraudtenstr. 4. (7708-)

W konkursie nad majątkiem towarzystwa 
komandytowego A. Kowalskiego & Ćomp 
i nad majątkiem prywatnym Antoniego Ko­
walskiego w Marcelinie zamieszkałego do 
rozprawy i dccyzyi względem akordu wyzna­
czony został termin na dzień

16 stycznia 1869 r. przed południem 
o godzinie 11

przed podpisanym komisarzem w izbie in- 
strukcyjnój.

Uwiadamiają się o tem interesenci z tem 
nadmienieniem, że wszystkie pretensye wie­
rzycieli konkursowych już ustanowione, o ile 
dla takowych ani prawa pierwszeństwa, hi­
poteki, zastawu ani tóż innego prawa oaoso- 
bniającego się nie domaga, do udziału w de- 
cyzyi względem akordu upoważniają.

Poznań, dnia 21 grudnia 1868.
Królewski sąd powiatowy.

Komisarz konkursu 
[8254.] Gaebler.

Lubownikom muzyki
poleca się usilnie pod najkorzystniej- 
szeml warunkami |

jwypożyczaistanzykaliow
lEd.Bote i G. Bock,

skompletowana zupełnie > e znajomo­
ścią rzeczy i fachu we wszystkich kie­
runkach i licząca przeszło 60,000 
dzieł. " (7687)
Abonament można rozpocząć co­

dziennie. — Katalogi aż do czasów 
najnowszych wypożyczają się. Prospek- 
ta bezpłatnie.

Pomieszkanie z 6ciu pokoi, kuchni itd., w 
razie potrzeby ze stajnią, jest do najęcia od 
1 kwietnia 1869 przy Mał. Garbarach No. 9.
 1.8248.]

Akademik, filolog, Polak, poszukuje 
miejsca jako nnuezyrłel demonry. 
Dowiedzieć się można w Eksped. Dziennika 
pod lit. T. S. [8247.]

Od 1 stycznia 1869 zawakuje posada II 
nauczyciela przy szkole w Opalenicy. Kan­
dydatów uprasza o niezwłoczne zgłoszenie
się

uprasza o niezwłoczne z¡X. Karwowski, (.8205)

Nakładem księgarni Ludw. fllerz- 
baeliar wyszło i jest do nabycia we wszyst­
kich księgarniach:

liiM
łJl!J

&
Les compensations terri­

toriales de la France
par

Doleslas Świerszcz.
Traduit du polonais 

par
Edmond CJnlliev.

Cena 25 sgr.

Une demoiselle française, Parisienne, 
s’établit à Posen, à partir du 1 Janvier 
1869, Koenig str. No. 20 au second et 
elle se recommande pour la confection
île» roboo ot oh&pc&üx aux dn-rann. qtxi
voudront bien lui accorder leur con­
fiance. [8181.]

’SWszelkie roboty krawieerzyzny 
jako też panny do nauki przyjmuje
A, z Langnerów Jakubowska

Kozia uL No 27 III piętro. (.8227)
Korzystne kupno miejsc 

do budowli tuż przy dworcu kolei 
w Opalenicy. Prosimy 
Polaków. (8251)

ności do łaskawego korzystania z niego.

Ajentnra jeneralna,
<D. JVJteye.v.

Powołując się na powyższe doniesienie polecamy się do przyjmowania zabezpie­
czeń przeciw szkodom z ognia wynikłym a na odnośne zapytania dajemy chętnie każde­
go czasu bliższe objaśnienia.

Karól Beermann
w Ueriiule,

pod Lipami 8, fabryka za Szląską bramą, 
poleca

Machiny do siekania mięsa 
w 5 wielkościach w znakomltóm dośwlad- 

ozonćnuwykonanin,

Najlepsze petroienm
kwartę po 5 sgr. poleca (.82

F. Fromm,
Chlebki katarowe, ieC!

kaszel, katar, chrypkę, koklusz itd. u d 
słych i u dzieci, w paczkach po 3 i 6 
wraz z przepisem użycia ma zawsze na skła

J. Chociszewski
(8175. Chełmno (Culm).

Nagrodzony złotym medali
przez szkołę farmaceutów w ] 

ryżu w 1860

[8268].
J. Stefański i Sp.,

Wodna ulica 13/14.

Do wygrania jęłówesśij wygranej drugiej blasy podaje się sposo­
bność przy mającóm się już dnia 4 i 5 stycznia odbyć ciągnieniu potwierdzonej 
przez rząd wysoki loteryi, w której fcożdy wyciągnięty los wygraną 
«trzymać inugl. Dla umożliwienia w niej udziału, wydaje podpisany dom 
handlowy losy ważne dla powyższego tylko ciągnienia:

1 cały los za 4 tal. 20 sgr.
1 pół losu „2 — 10 —
1 ćwierć „ 1 — 5 —

za przesłaniem pieniędzy lub awansem pocztowym.
Samo się przez się rozumie, że każdy otrzyma odnośny los oryginalny a nie 

'ah......................... ......................................asygnacyą udziałowa i że może bvć pewnvm najsumienniejszej usługi.

Mela Satz
Bank handlowy w Frankfurcie n. M.

W styczniu v. 1869 w 
ulicy «Tsxvockiéj otwieram

(.7791)

Pleszewie przy

Hagazyn mód paryzkich.
Slialc szycie i liafty feoloa-owe także przyjmować będę. 

Polecam się łaskawym względom. (8256)
StoBłisIawa ^zperllBiska,

Doniesienie dotyczące chmielu!
Wielkie partye elimielu z 1868 i 1861

znajdą prędki i dobry odbyt przez pośrednictwo

Zygmunta Held,
interes komisowy,

[32521 _______________________Nfo ry nibcrjra.

Baązllbl, liapuzy i itrzyżónkl,
Fresidzle i o!:M,nfeł szntuklerskłe 
Jednali i „lei nisszyraine 
Kękanlezki i deszezoelirony poleca

Handel towarów smuklerskich, białych i drobnych

(.6747) w Bazarze.

à 6 tal. No.
à 8 tal. No.
à 10 tal. No.
à 18 tal. No.
à 36 tal. No.

1 dla kuchni familijnej,
2 1 dla restauracyi i gospo-
3 I darstw dworskich,
4 dla wielkich jatek.
5 dla większych fabryk’kiszek. 

Amerykańskie machiny do nadziewania
kiszek po 8 tal., większe po 12 tal., wraz 
z opakowaniem. Rozsyłka we wszystkich 
kierunkach. [8121]

okład prawdziwego
Restitntions Fluid

przeciw kulawieniu itd. koni i bydła w bu­
telkach kwartowych po 17’/a sgr., 6 bute­
lek 3 tal. [5621]

Elsnera apteka.
Polecam:

mój znaczny 
osobiście na
zakupionych.

Środa, 28 grudnia

Leon Stanowski.

zaipas win, 
Węgrzech

[8209]
1868.

Fączfri
rozmaitćj wielkości i codziennie kilka razy 
świeże, jako tćż najdelikatniejszą ananasową

esencyą pnnezową
l'/ai % but. poleca cukiernia [8257]

J. P. Beely i Sp.
Od jutra w stary rok:

OE

Lik u or smoło wy zgęszczoi
Pana

jest jedyną preparacyą przyjętą w szpifi 
ffancuzkich, belgijskich i hiszpańskicl 
przygotowania w Jednćj chwili z o 
ozenlcm dozy

WODY SMOŁOWEJ.
(Dwie łyżki stoiowe likwo 
dn Ulrunody, alko łyżeczka

kawy do szklanki.)
Jest on najskuteczniejszym środkiem 

przywrócenia »nnitiiltiff/n ntnt 
błon ilutnwycli, leay ¡tln 
(bronehet) i dnleglittoiei k 
tnrahte pętkerea. (13S

Skład w Paryżu w aptece p. Gn^ot, 
Francs-Bourgeois 17; w Poznaniu w apt 
p. Dra Blanklewlo <a: w Berlinie w apt 
p. Dra Simona, Spandauer Str. 33.

EA dentifrice
des

D

JUi
leczy szybko i radykalnie najgwałtowniej! 
ból zębów i wszelkie cierpienia od zęb 
pochodzące. — Użycie codzienne tćj wo 
jak rówr ież - roszku kwralylie 
Mkłc(ęo, zabezpiecza na zawsze zęby 
próchnienia.

W Poznania w aptece pana [6134
Dr. A&ankiewicza

Nakładem księgarni Łudw. Iłlerz- 
bneha w Poznaniu wyszło i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach:

Wybór z Przemian
P. Owidjnsza Nasona

z krótką wiadomością o
życiu 1 pismach autora,

wstępem do każdej powieści oraz objaśnie­
niem i słowniczkiem dla użytku szkół 

wydał
Prot Dr. Antoni Jerzy koński.

Od Nowego Reku rozpoczynam kurs tań­
ca tak u siebie, jako też i prywatnie.

Kochach!, (.8217).
Metr tańca ul. Wilhelmowska 13, II piętro. 

W nieobecności mej obstalunki proszę zło­
żyć w hąndlu pana Łitzlńslilego.

Szanownćji publiczności polecam się
jako cleślń. Rekomendacj e w razie 
potrzeby dostawię (.8229)
Kazimierz Wesołowski,

w Murzynowie leśnym pod Środą.

Prawdziwe ltoiiHkle absnmity na suknie i jedwabne mate- 
pye jako to: ItBoIre antique, Moiré imperial, Satin uni, Sa­
tin façonné, Atrap de CueSiemSre, Strap Mousseline, tîrap 
de la ataine, i.i-oa Ottoman, (¡ros de Lyon, Faille, S-ouIt 
de sole ¿garantie I Slantyny w jak najrozmaitszych szerokościach ¡ga­
tunkach polecają

[.59351
W. Kukuliński i Sp.

Poznań, plac Wilhelmowski No 6.

6 sztuk za złoty, za wyraźnem zamówieniem 
po 3 grosze, poleca cukiernia

Antoniego Pfitznera,
j przy Starym Rynku.[8264]

Do Kotyliona
polecają Swój ąsortowąny skład (.8266)

Bracia Weitz,
Zamkowa ul. 4.

Rurki do drenowania
rozmaitych rozmiarów poleca (8173)

A. Krzyżanowski.

Pączki
parę razy świeże, i 

• i 5 grp. poleca cukiernia

F. Oiacizkie^o,
codziennie 
grp. i 5

sztuka po 3

[8258] Wielkie Garbary No. 41.

Wystawa gwiazdkowa
Towarzystwa Przemysłowego

pałacu Dzia ły ńs ki cli
otwarta codziennie od godziny 9 rano wieczorem. (8115)

Kujawisches Wochenblatt.
Erscheint Montag und Donnerstag.

Abonnemeetspreis vierteljährlich 12% sgr.
¿tSF" Aohter lahrgang. "&Q

Abonnements - Rin In (hing.
Beim Beginn des achten Jahrgangs erlauben wir uns zum Ahonement auf ] 

das in unserem Verlage erscheinende „Hujawlseke Wochenblatt-1 
ergebenst einzuladen.

Nach wie vor werden unsere Bestrebungen darauf gerichtet sein, durch , 
regelmässige erläuternde Artikel der Tagesfragen, durch übersichtliche Mitthei- , 
lung wichtiger Tagesereignisse, durch wahrheitsgetreue Berichte der Reichs- 
und Landtagsverhandlungen, durch wichtige Correspondenzen über lokale und B provinzielle Angelegenheiten und durch ein [unterhaltendes Feuilleton, den An- 
süläclten ■ /. -i Le er - 'cb jeder Richtung hin gerecht zu werden, 

rtc. lio ra biiauier 8‘adt, in w.Tn Kujawien sowohl

jEMrafetf pnncz@w@,
najlepszój jakości z fabryk Tłoedera i Scliieflfera w 
Dyseldorfie, 8veilSk arak punczowy Oldenburga w Stokhol- 
mie, dalej piękny i najpiękniejszy rum Z Jamaiki, arak de 
Clio a, Mandarynowy arak W oryginalnych butelkach 
wprost importowany, Cognac nonparellle fin (łiam- 
pagne polecają

Th. BaldcniHS
(8240) Wilhelmowski plac 15.

synowie,
Monooiaila hemoroidów

wykład praktyczny téj s‘a Ir

ïtQ.

wie

innet.

vierteljährlich on Abon-

Jbiïg;

__ v „ „ bez obawy
wpędzenia ¡“wewnątrz. 1’igułki i maść z majeranku, roztwór benzoesu z aiuminem (ben- 
zoate d’alumine) stanowią podstawę téj metody leczenia. Po licznych doświadczeniach, 
dokonanych w szpitalach we Francji, potwierdzone zostały przez fakultet medyczny’ 
w Paryżu i dozwolone przez komitet lekarski w Petersburgu. (37-51.) ’

____ Dostać można w Poznaniu w aptece p.

DyseMorfski syrop punczowy
•Jana Adama Koed 6î*a , linerant« nadwornego,

'paryzkîéj wystawie 1867 r. ae wszystkich nadreósfóc 

; ropów panczo - ych jedynie tylko uwieńczony srebrnym i 
dałem i wszechstronnie za uijdclikatuiejszy uznany polei^ją [

W. F. Meyer i Sp.

Wszystkie gatunki eks­
traktów punczowych z 
najrenomowaószycb fa­
bryk, jako téz najpiękniej­
szy arak de Mandarine 
i de Gea, stary rum z 
Jamaiki, jako tóż najpię­
kniejszy Cognac fine 
Champagne poleca

Jakób Appel,
[8269] Wilhelmowska ul. 9.

Świeże tłuste bnżiwty, 
æeniplarze p«[aîbpyszne' świe­
żo ubite sarny i zt-.jąee. otrzy­
mał i poleca (,82('7)

Izydor IBuscla,
Sapieżj ński plac 2.

Świeże ostrzygi
< « I £ J LÖJ25O]

Leopolda Gohleiiriiiga.
Fsencyą pnnezową

ik’edem i ca dordwwi Ludwika McrzbaeŁa w Poznaniu.

irfr. b 
pc

itelke 17 sgr. wł
cea cuki

h sy-

me-

aosr-a

nteniego Phtznera;
przy starym Rynku. (.8263)500 ¿«tuli-

to ubitych zajęcy otrzymam rano 
31 mb. pociągiem pospiesznym

tć takowe będę jak najtaniej.

P. Fromm.
sprze-

(.8260)

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Ogrodnik, kawaler z dobremi świat 

ctwami znajdzie zaraz umieszczenie w I 
włowie pod Skokami. ( 8212)

Dominium Foniszcw 
pod Wągrowcem ma każdego cz 
su wiatrak oraz jezior 
do wydzierżawienia. Reflektują! 
winni się zgłosić do powyższeg 
Dominium. (8261)

Panna, znająca się dóbr; 
na praniu i szyciu, znajdzie mię 
sce od Nowego Roku w O-o 
golewic pod Książem. [8242

Dominium Strzempów pod Granowem
powiecie Bukowskim ma 30 centnarów t 
gorocznego sprzętu e/.erwoiićj koni 
czyny do siewu i 2000 do 3000 szel 
ezerwonyck perek, które się d 
swojej mączności do gorzelni kwalifikują, t 
sprzedania. [8150]

Dominium W ull<a po 
Strzałkowem ma do sprzedani 
około 30 sztuk WOłÓH 
opasłych (bydło młodocianej 
Tak samo i ciężkie tłuste świ* 
nie. (8204)

Teatr miejski.
W środę dnia 30 grudnia. Heyde 

ninnn und Solin. Obraz z życia z 
śpiewami w 7 obrazach Hugona Mullera.

W czwartek 31 grudnia teatr zamknięty
Teatr latowy.

W czwartek dnia 31 grudnia. Spilllk« 
In Parls. Krotochwila ze śpiewami w 1 
aktach i z przedgrywką H. Jacobsohna. Mu 
zyka Michaelisa. Nastąpi: Dos Fesi 
•ier lltandwerker. Obraz romantyci 
ny z iycia ludu w 1 akcie Angelego.

Uprasza się tego wieczora nie palić 
Początek o godzinie 6.

4V piątek 1 stycznia. 1. Dle G tisic 
Senni der Czurln. Komedya w 5 
akiach podług Bayarda. 2. u««d
Ilanaie. Obraz z życia wiejskiego ze śpię 
wami w 1 akcie W. Friedricha. Muzyki 
Stiegmanna. 3. Sile Spreelistunde. 
Krotochwila w 1 akcie Scblesiugera. (8272)

Początek o godzinie 7. ~
»i.Sa w ii«rmlzic ludowym.

Dzisiaj w środę, dnia 3, grudnia
Wielhi koncert

Cera znana Początek o rodź 7

masque « jfare
a przy kasie: dla panów l tal., dla d>n 

ątek balu o 9 godzinie, 
w po 25 sgr., dla

20 sgr. Ib
Biletów dla ____ „o..,

po 15 sgr. dostać można aż do 7 godziny 
wieczorem w ogrodzie îudow’ym.

¡82631 AIm.K Tnnber.
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